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Dzisiąj kosmonauci przeprowadzają ważny eksperyment sztucznego zaćmienia Słońca

’ Sobota — 19 bm. — jest trzecim i ostatnim dniem wspólnego
lotu systemu kosmicznego „Sojuz”-„Apollo”. Pobudka kosmo­
nautów w kolejnym, bogato wypełnionym programem doświad­
czeń naukowych i prac pokładowych dniu, nastąpiła o godz. 7.30
czasu warszawskiego. Pierwsza część dnia poświęcona jest do­
świadczeniom biologicznym, później nastąpią złożone przygoto­
wania do rozłączenia statków.

Operacja będzie wielofazowa.
Po rozłączeniu, które będzie
trwać ok. 40 minut, zostanie

przeprowadzony pierwszy w hi­
storii badań kosmicznych ęks-
peryińent sztucznego zaćmienia
Słońca. Dostarczy on astrofizy­
kom nowych, cennych informa­
cji o promieniowaniu krótkofa­
lowym korony słonecznej. Jest
to doświadczenie bardzo ważne
dla nauki, ponieważ naturalne,
pełne zaćmienie Słońca zdarza

się w danym miejscu kuli, ziem­
skiej raz na 300 lat, a próniie-

Pięcioraczki w USA
W piątek w Dallas w USA,

przyszły na świat pięcioraczki.
Są to cztery dziewczynki i chło­

piec. Dzieci 1 matka czują się
dobrze.

Slarcia na granicy
libańsko-izraelskiej
DAMASZEK, BEJRUT
W piątek 18 bm. doszło do gwał­

townych starć w pobliżu osiedlą
Metullah położonego w póln. czę­
ści Izraela, przy granicy izrael­
sko - libańskiej. Według infor­
macji agencji .Reutera., oddział ko­
mandosów palestyńskich operują­
cy na terytorium Izraela, zajął
jeden z budynków w Metullah
biorąc kilku zakładników. Koman­
dosi domagali zsię uwolnienia, 10

obywateli arabskich przebywają­
cych więzieniach izraelskich, a

tśkże gręćkoKAibliękiego arcybis­
kupa Jerozolimy Htlariona Capuc-
cie£o. Jak ińfórńiuje^ kofespóń-
d?nt Reutera, powołując sie na

wiadomości z kół palestyńskich,
Izraelczycy nie zareagowali na

propozycję rozpoczęcia rokowań i

otworzyli do komandosów ogień,
wprowadzając do akcji czołgi i

bomby zapalające. Artyleria izra­
elska przez godzinę ostrzeliwała
wioski libańskie Kfar Kila i Adal-
seh, położone wzdłuż granicy. Kil­
kanaście domów zostało uszkodzo­
nych.

Korespondent Reutera informu­
je, powołując się na te same koła

palestyńskie, że po wyczerpaniu
się amunicji grupa komandosów
wysadziła sie w powietrze wraz

z zakładnikami.

Udało się odnaleźć

zdj ęcia wykonane
w konspiracyjnej zbrojowni

Na zdjęciu grupa pracowni­
ków „Doniu Handlowego” Sy­
pniewski - Jakubowski. Wśród
nich także i ci, którzy po zło­
żeniu przysięgi . już jako żoł­
nierze Armii Krajowej, podjęli
się konspiracyjnej produkcji
„stenów” i granatów.
' Nie udało się z całą pew­
nością ustalić nazwiska ly*a-

niowanie korony słonecznej, ja­
kie będą badać obie załogi, nie
dochodzi do powierzchni Ziemi.

Po tym doświadczeniu, oby­
dwa statki połączą się ponow­
nie. Tym razem role odwrócą
się: „Sojuz” będzie stakiem

czynnym, a „Apollo” — biernym.
O godzinie 16.28 czasu warszaw­
skiego oba statki rozłączą się o-

statecznie. Ostatnim przeprowa­
dzonym przez nie wspólnie do­
świadczeniem naukowym bę­
dzie badanie pochłaniania pro­
mieniowania ultrafioletowego w

górnych, niezmiernie rozrzedzo­
nych<- warstwach atmosfery, i

przyniesie ono. informacje o jej
składzie chemicznym.

Dzisiaj o godz. 17.20 minie set­
na godzina trwania eksperymen­
tu „Sojuz — Apollo”.

Wczorajszy, czwarty dzień trwa­
nia wspólnego radziecko - amery­
kańskiego eksperymentu kosmicz­
nego i drugi dzień wspólnego lotu
— obfitował w interesujące wyda­
rzenia. Kosmonauci .1 astronauci

złożyli 3 wizyty swoim parttieręm.
Odbyła się pierwszą w historii kon­
ferencja prasowa z załogą mię­
dzynarodowego , pojazdu kosmicz­
nego. Obie ekipy realizowały bo­

gaty program badań naukowych.
* Konferencja prasowa, która roz­
poczęła Się riad Morzem Śródziem­
nym i zakończyła nad równikiem,
była nie tylko wyrazem zdumie­
wających możliwości nauki i .tech­
niki kosmicznej, ale. także współ-

.' noty interesów wśzystfeieh ; ludzi,
przed którymi pokojowe współist­
nienie otwiera ‘ perspektywy życia
w świście bez wojen.

Stan wyjątkowy
na południu Peru

LIMA

Rząd peruwiański wprowadził 17
bm. stan wyjątkowy na południu
kraju w 4 prowincjach. Będzie on

obowiązywać przez 30 dni. W ub.

środę wieczorem w Arequipie wy­
buchły zamieszki uliczne, które
toczyły się w czwartek 17 bm. Ich

przyęzypą było niezadowolenie
miejscowego społeczeństwa z wy­
sokiej podwyżki .cen, wprowadzo­
nej ostatnio w Peru. Objęła ona

m. in. żywność, usługi, transport
itp.

Rawskiego fotografika, który
wykonał to zdjęcie w roku
1943. Był to najprawdopodob­
niej pracownik firmy „Pro Ar-
te” z ulicy Floriańskiej. We­
wnątrz numeru — na str. 5 —

inne unikatowe zdjęcia, wy­
konane w tym śąmym czasie
w konspiracyjnej zbrojowni,
przy ul. Mogilskiej 97.

r

:u
Żony radzieckich kosmonautów k
Ludmiła Kubasowa (z lewej) i h.
Świetlana Leonowa przed pro- Bk

gramem telewizyjnym z połą- W
czonych statków „Sojuz-Apollo”. W

CAF-PI-telefoto .7
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Z okazji- Święta Odrodze­
nia Polski — 22 lipea Zosta­
ły przyznane, nagrody mini­
stra kultury i „sztuki za twór­
czość 'artystyczną w 1975 r."'

Oto liśta wyróżnionych na­
grodami:

le świata
Ford,

delęga-
amerykańskie-

odbyła niedą-
po Europie,

odwiedziła Zwią-
i Polskę. Kon-

Senatu
która

podróż

PREZYDENT USA,
przyjął członków-

cji
go»
wno -

podczas której
zek Radziecki
gresmeni szczegółowo poinfor­
mowali prezydenta o przepro-
wądzonych rozmowach.

W GENEWIE odbyło się w

piątek kolejne spotkanie dele*
gacji ZSRR i USA biorących
udział w rozmowach na temat

ograniczenia zbrojeń strategi­
cznych (SALT). .

PRZEWODNICZĄCY Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
N. Podgórny wręczył w piątek
znanemu pisarzowi radzieckie­
mu Michaiłowi Szołochowowi
Order Lenina, przyznany mu .

za wybitne zasługi w rozwoju
literatury radzieckiej oraz w.

związku z 10 rocznicą urodzin.
DEMOKRATYCZNA Republi­

ka Wietnamu zwróciła się ofi­
cjalnie do sekretarza general­
nego ONZ z prośbą o przyjęcie
jej do tej międzynarodowej
ganizacji.

ARGENTYŃSKI minister
spodarki Ćelestino Hodrigo
dał się w piątek do dymisji.

or-

go-
po-

i
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W DZIEDZINIE
LITERATURY

ALEKSANDER BOCHEŃSKI
— Iśt..— za książkę „Wędrźl#-
kip jłó' dżićlśćli 'ptżemysłu pol­
skiego’ TADEUSZ HOLUJ - I

st. — za całokształt twórczości

literackiej, a zwłaszcza zą ksią­
żki „Róża i ‘ płonący las’* oraz

..Osoba”; KORNEL FILIPOWICZ
— I st. — za całoksltałt’ twór-

czości literackiej; ARTUR SĄN-
DAUER — I st. — za całokształt
twórczości w dziedzinie krytym
literackiej, a zwłaszcza za ksią­
żki „Teorią i historia” oraz „Ma­
tecznik literacki”.

JERZY HARASYMOWICZ —

II st. — za tyyórażósc' poetycką;
ZBIGNIEW FŁISOWSKI — II
st. — za twórczość literacką po­
święconą II wojnie światowej,
a zwłaszcza za . książkę „Pomo-

Strzały do żołnierzy
ochrony pogranicza NRD

BERLIN
Jak podała agencja ADN, w pią­

tek w godzinach porannych z te­
rytorium Berlina. Zachodniego do­
konano przy użyciu broni palnej
ataku na żołnierzy. NRD, strze­
gących granicy w okolicach Pocz­
damu. W wyniku strzelaniny je­
den żołnierz NRD został ciężko
ranny. Sprawcy przestępczego na­
padu zdołali ujść nierozpoznani.
Ministerstwo SpraW ■Zagranicz­
nych NRD wniosło'do senatu Ber-

. lina Zachodniego
'

zdecydowany
protest przeciwko temu niebezpie­
cznemu w skutkach zajściu gra­
nicznemu.
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Posiedzenie
Biura Politycznego

i Prezydium Rządu
B iuro Polityczne KC PZPR

i Prezydium Rządu na

wspólnym posiedzeniu w dniu 18
bm. rozpatrywały sprawę udzia­
łu Polski w III fazie

eji Bezpieczeństwa i

ey w Europie. Biuro
i Prezydium Rządu
się z projektami uchwał Kon-

Konferen-

Współpra-
Polityczne
zapoznały

,.rze'. —

. reportaż Iz pola walki”;
WIESŁAW tKIĘŁAR — II st. —

^zą“‘ KsiązKę" „Anuś”".mundi’’ —

wspomnienia oświęcimskie; ED­
WARD REDLlNSKI — II st. —

za książkę „Awans” oraz „Ko-
■napielka”; BOGDAN WOJDOW-
SKI — II st..*- za twórczość li­
teracką, ,a zwłaszcza za książkę
„Chleb rzucony umarłym”.
W DZIEDZINIE PLASTYKI

TADEUSZ BRZOZOWSKI —

I st. — za całokształt twórczości

malarskiej; WIESŁAW GARBO-
I.lNSKI — I st. — za twórczość

artystyczną w dziedzinie malar­
stwa; ALFRED LENICA

_

I st.

(Dokończenie na str. 2)
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Napięcie
W drugim co do wielkości mie­

ście Portugalii, Porto, doszło w

piątek po południu do gwałtow­
nych starć między' demonstrujący­
mi zwolennikami Partii Socjalisty­
cznej a. robotnikami, którzy ■usiło­
wali przeszkodzić w koncentracji
socjalistów na stadionie miejskim.
W toku stąrć po obu stronach byli
ranni. -

Około godziny 23.00, po zakoń­
czeniu spotkania członków Bady
Rewolucyjnej i przywódców par­
tii politycznych oraz Jednolitej
Centrali Związkowej „Intersindi-
cal“ dowództwo operacyjne wojsk
ogłosiło: komunikat, w którym
podkreśla, iż całkowicie kontro­
luje sytuację w kraju. Komuni­
kat dodaje, iż w obecnej fazie

rozwoju sytuacji „ustawianie za­
pór wokół Lizbony i na innych
drógąch w celu udarerr hienią
marszu elementów reakcyjnych na

stolicę nie jest konieczne”.

lllefapKBMB
odbędzie się
w Helsinkach

«d myn
Komitet Koordynacyjny KBWE

zatwierdził sprawozdanie grupy
roboczej dotyczące przeprowa­
dzenia w Helsinkach trzeciego,
końcowego etapu Konferencji i

Bezpieczeństwa i Współpracy >w.

Europie. Ustalono, Żefazata od­
będzie się w dniach 30—31 ‘

lipca j 1 sierpnia br. Przepro­
wadzono także losowanie ustą- ,

lającę kolejność przewodnicze­
nia posiedzeniom III fazy. Kon- ,

ferencję otworzy prezydent Fin- '

landii, Urho Kekkonen.

Udział Polski •. w

na rżecz zwołania' i

przeprowadzenia
Bezpieczeństwa i

w Europie, skoordy-

ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie, które mają
być podpisane w Helsinkach o-

raz wysłuchały, informacji człon­
ka Biura Politycznego, ministra

spraw zagranicznych Stefana

Olszowskiego.
• Biuro Polityczne i Prezydium
Rządu uznały, iż przyjęcie Żu­
chwa! i ich realizacja przez Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową od­
powiada żywotnym interesom

państwa i narodu polskiego, ich

bezpieczeństwu i pokojowemu
rozwojowi,
działaniach

pomyślnego
Konferencji
Współpracy
nowany z wysiłkami wszystkich
państw socjalistycznej wspólno­
ty, z których inicjatywy Konfe­
rencja doszła do skutku, stano­
wi istotny wkład naszego kraju
do dzieła budowy trwałego po­
koju. ż

Biuro Polityczne Prezydium
Rzadu postanowiły, lą w skład

delegacji Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej na III fazę Konfe­
rencji Bezpieczeństwa i' / Współ­
pracy w Europie wejdą I se­
kretarz KC PZPR Edward Gie­
rek, prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz, minister

spraw zagranicznych Stefan
Olszowski, członek Sekretariatu
KC Ryszard Frelek, kierownik
kancelarii Sekretariatu KC Je­
rzy Waszczuk, wiceministrowie

spraw zagranicznych' Eugeniusz
Kułaka i Józef Czyrek, ambasa­
dor Marian Dóbrosielski oraz

ambasador PRL w Republice
Finlandii Adam Willmann. Prze­
wodnictwo delegacji PRL po­
wierzono I sekretarzowi KC

PZPR, Edwardowi Gierkowi.

Kolej nd kolumna

wyjechała na buiout

gozociągu
18 bm. z Krakowa j ...la

druga koluipna samoeiiądów
Przedsiębi orstwa Transpcrtewe-
go Budownictwa „Transbud” —

Nowa Huta na budowę polskie­
go odcinka gazociągu orenbur-

skiego w ZSRR, Ekipy „Trąńs-
budu” zapewnią transport, i do­
wóz ciężkiego sprzętu i ■
urządzeń przez- cały czas budo­
wy tej inwestycji.
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Krótko
♦ Według ostatnich . donie­

sień^ bilahS' ofiar . katastrofy
pociągu podmiejskiego pod Rio
de Janeiro, wynosi 11 zabitych
i 219 rannych.

♦ Katastrofalna "

susza, jaka
panowała na terenie Somalii w

ciągu ostatnich 4 lat spowo­
dowała śmierć , ponad 20 tyś.
osób. Padła jedna czwarta po­
głowia bydła: 5 min owiec i

kóz, milion krów i 300 tys.
wielbłądów.

♦ Ponad 300 Wioskom w pa­
kistańskiej prowincji. Pendżab

| grozi’; zalanie. W wyniku po­
wodzi , wywołanej ulewnymi
deszczami mońsunowymi 4 oso­
by poniosły już śmierć.

+ Ulewne deszcze jakie pa­
dały w ciągu ostatnich 7 dni
na wschodnim wybrzeżu USA
spowodowały duże straty, oce­
niane na miliony dolarów. W
New Jersey 7 osób poniosło
śmierć, tysiące zostało bez da­
chu nad głową. ,

♦ Stareią zbrojne w Angoli,
prowokowane przez przeciwni-

„ ków niepodległości tego kraju
przygasły, ale w wyniku pro­
wokacji zbrojnych, wymie­
rzonych przeciwko najbardziej
reprezentatywnej * w. Angoli'
organizacji — Ludowemu Ru­
chowi Wyzwolenia Angoli, zgi­
nęło ponad 300 osób, a tysiące
odniosło rany.

♦ 82 tys. wdów, 67 tys. pół-
sierot, przeszło 5,5 tys. sierot,
którym faszyści zamordowali
oboje rodziców to tylko
kilka elementów krwawego
bilansu 22 miesięcy rządów
faszystowskiej junty gen. Pi-
nocheta w Chile. Te i wiele in­
nych wstrząsających danych
zawiera raport, opublikowa­
ny w Meksyku przez organiza­
cję chilijskich uchodźców poli­
tycznych.

♦ -Policja tajlandzka skon­
fiskowała ponad 4 kg heroiny.
Aresżtpwańo 7 osób pod zarzu­
tem handlu narkotykami. Była
to największa ilość heroiny
skonfiskowana ’

w br. w tym
kraju.

♦ Tankowiec duński doznał
awarii w pobliżu wejścia do

portu na Renie, w Karlsruhe.
W. kadłubie statku powstała
dziura, przez którą wypłynęło
do rzeki 70 tys. litrów rópyb
naftowej.

♦ W urzędzie* poęztowym .ar- •

gentyńskięgo kongresu- ■naro*:
dowego, podczas sortowania^
korespondencji, nastąpiłaękś-.
plozja ładunku wybuchowe­
go, ukrytego w liście przezna- i

czonym dla I. Imdera wybj-ą-
nego przed tygodniem na prze-:
wodniczącego senatu Argenty­
ny. Wskutek wybuchu pracpw- -

nlk poczty odniósł poważne ;o«-
brażenia ciała.

♦ Władze meksykańskie,
skonfiskowały ostatnio 100 kg
kokainy. Aresztowano 8 osób I
zamieszanych w przemyt uąr- j
kotyków, ale przywódca; gangu7]
przemytników — Martin Ramon I

Zamora, przebywa nadal na I

wolności. Wartość skonfiskową- I

nych narkotyków wynosi na |
czarnym rynku około 32 min.i
dok "Aw*

...z dalekopisu ]
%
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Nagrody ministra

kultury- i sztuki Z OKAZJI święta narodowe­
go Republiki Kolumbii, przy­
padającego 20 bm., przewodni­
czący Rady Państwa, Henryk
Jabłoński wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta
Republiki, Aifonso Lopeza Mi-
chelsena.

|.4 (Dokończenie że str. I)
— za całokształt twórczości ar­
tystycznej; ANDRZEJ MAJEW­
SKI—Ist. —

, za osiągnięcia
twórcze w dziedzinie scenografii
i malarstwa; ANDRZEJ
PIĘTSCII - I st. — źa cykl ry­
sunków pt. „Podróże”;, STANI­
SŁAWSIKORA—Iąt. — zaca­
łokształt twórczości w dziedzi­
nie rzeźby i medalierstwa.

ZBIGNIEW HORBOWY
_

II
st. — za twórczość artystyczną
w dziedzinie szkła użytkowego;
ZBIGNIEW MAKOWSKI — II
et. —za osiągnięcia artystyczne
w dziedzinie malarstwa.

W DZIEDZINIE TEATRU

ALEKSANDER DZWONKOW-
SKI — I st. — z* osiągnięcia ak­
torskie, a zwłaszcza za kreację
w filmie „Chłopcy”; RYSZAR­
DAHANIN—Ist. — z* cało­
kształt - twórczości aktorskiej;
BARBARA KRAFFTÓWNA —

I st. — za całokształt twórczości

aktorskiej; ZUZANNA ŁOZIŃ­
SKA—Ist. — z* całokształt
twórczości artystycznej w dzie­
dzinie teatru; WIKTOR SĄDE­
CKI — I st. —za wybitne osiąg­
nięcia aktorskie; WOJCIECH
SIEMION — I st. — za wybitne
osiągnięci* aktorskie, a zwła­
szcza za popularyzowani* poezji
ludowej; KAZIMIERZ WISNIAK
— I st. — za całokształt twór­
czości scenograficznej; JANUSZ
WARMIŃSKI — I st. — za wy­
bitną twórczość artystyczną w

dziedzinie reżyserii i insceniza­
cji; ZBIGNIEW ZAPASIEWICZ
— I st.:— za wybitne osiągnię­
cia aktorskie.
,ANNĄPOLONY—Ust. — za

WybRKe7" Ciągnięci* aktorskie;
WOJCIECH PSZONIAK — II st.
— za wybitne osiągnięcia aktor­
skie w teatrze i filmie.

W DZIEDZINIE MUZYKI

JANINĄ JARZYNÓWNA-
SOBCZAK — I st. — za wybita*
osiągnięci* w dziedzinie choreo­
grafii; WOJCIECH KILAR -7 I
st. — za całokształt twórczości

kompozytorskiej, a zwłaszcza za

utwory inspirowane polską mu­
zyką dudową; KRYSTYNA SZO-.
STEK-RADKOWA — I st.- .za

Wybitne osiągnięci* w dziedzinie

wokalistyki; WANDA WIŁKO­
MIRSKA — I st. — zs wybitne
osiągnięcia w dziedzinie wiolińi-
styki oraz za propagowanie poi- ,

skiej muzyki za granicą; STE­
FANIA WOYTOWICZ — I st. —

za wybitne osiągnięcia w dzie­
dzinie wokalistyki oraz za pro­
pagowanie polskiej muzyki za

granicą.
KATARZYNA GAERTNER —

II st. — za twórczość kompozy­
torską, a zwłaszcza za utwory
muzyczne inspirowane polskim
folklorem; EDMUND KAJDASZ
—'■II śt, — za całokształt twór­
czości artystycznej w dziedzinie

muzyki; PIOTR KUBAS — II
st. — za całokształt pracy arty­
stycznej w dziedzinie lutnictwa;
KRZYSZTOF MEYER - II st.
— za osiągnięcia w dziedzinie
twórczości kompozytorskiej; TA­
DEUSZ STRUGAŁA — II st. —

Wza osiągnięcia artystyczne
dziedzinie dyrygentury,

W DZIEDZINIE FILMU

ZBIGNIEWBOCHENEK —

śt; — za wybitne osiągnięcia
I

_____

w

dziedzinie filmu oświatowego;
JERZY HOFFMAN — I st. — za

realizację filmu „Potop”; AN­
DRZEJ WAJDA _

1 st. — za

realizację filmu „Ziemia obieca­
na".

SYLWESTER CHĘCIŃSKI —

II st. — za twórczość reżyserską
w dziedzinie filmu fabularnego,
a zwłaszcza za film „Nie ma

mocnych"; DANIEL SZCZECHU-
RA—II*t. — za całokształt
twórczości w dziedzinie filmu a-

nimowanego; ROMAN WION-
CZEK — II et. za całokształt
twórczości w dziedzinie filmu

dokumentalnego; ZESPOŁOWA
— II st. — ANDRZEJ SZYPUL­
SKI, ZBIGNIEW SAFIAN, AN­
DRZEJ DOMINIK KONIC za

■serial telewizyjny „Najważniej­
szy dzień w życiu”, a zwłaszcza
za fiimy „Uszczelka” i „Wielka
«ra”,

W DZIEDZINIE
UPOWSZECHNIENIA

DOMINIK HORODYNSKI — I
et. — za osiągnięcia redaktorskie
W dziedzinie publicystyki kultu­
ralnej; BARBARA KOSTRZEW-
SKA—I»t. — za całokształt

pracy artystycznej oraz za wy­
bitne osiągnięci* w dziedzinie

upowszechniania muzyki; ZE­
SPOŁOWA — I1, st. ~ Związek
Spółdzielni Rękodzieła Ludowego
i Artystycznego „CEPELIA” za

opiekę n*d twórcami ludowymi
i upowszechnianie twórczości lu­
dowej.
^ĄNDRZEJ BANACH — II st.
— za upowszeć^EnTafU^twórczości
plastycznej; JANUSZ ROŁICKI
— II st.. — ze osiągnięcia w

dziedzinie telewizyjnej publicy­
styki kulturalnej. ,,,

W DZIEDZINIE
/WYDAWNICTW

ZESPOŁOWA — I st. — PAŃ­
STWOWY INSTYTUT WYDAW­
NICZY: Andrzej WASILEWSKI,
Barbara PRZYBYŁOWSKA, An­
tonina JELICZ, Leszek BOGDAŃ­
SKI, Jadwiga OLĘDZKA, Stefan
LICHANSKI, Zofia CESUL, E-
milia WITWICKA ■— za serie
wydawnicze z zakreśli literatury
pięknej praż nauk społecznych.

W DZIEDZINIE OCHRONY
DÓBR KULTURY

JADWIGA SOBIESKA
— za wybitne osiągnięcia w gro­
madzeniu i opracowaniu pol­
skiego folkloru muzycznego.

polska Akademia Nauk za­
warła umowę o współpracy
naukowej na lat* 197S—90 z

Bułgarską Akademią Nauk.
Współpraca obejmować będzie
wspólne badania i prac* nau­
kowe, porno* w szkoleniu i

wymianę kadr naukowych, wy­
mianę publikacji ttp.

W PIĄTEK odbyło się prze­
kazani* do eksploatacji 7 19

baterii w zakładach koksowni­
czych w Zdzieszowicach — in­
westycji mającej dla gospodar­
ki kraju ogromne znaczenie.
Baterie po dojściu do pełnej
zdolnośei produkcyjnej dawać
będą rocznie m. in. 1.650 tys.
ton koksu najwyższej
dla huty „Katowice”.

W
dach
częto
wych
sklch

zy 3-drzwiowe, pojemne, o no­
woczesnej konstrukcji,

SCENA śmierci ostatniego
króla Polski dynastii Piastów
zrealizowana 19 bm. w Łódz­
kiej Wytwórni Filmów Fabular.

nyeh zakończyła blisko 10-mie-
sięczny okres Zdjęć do nowego
filmu fabularnego pt, „Kazi­
mierz Wielki” w reżyserii Ewy
i Czesława Petełskich.

jakości

Zakła-
rozpo-

no-

I st.

JELCZANSKICH
Samochodowych

montaż pierwszych
polskich autobusów miej-
typu „PR-llO”. Są to wo-

Z okazji Święta Odrodzenia Polski

Spotkanie
1 korm Momatmm

Z okazji zbliżającego się Świę­
ta Odrodzenia Polski —. 18

bm. w Warszawie odbyło się
spotkanie kierownictwa partii i
państwa z korpusem dyploma­
tycznym. W spotkaniu uczestni­
czyli: Edward Gierek, Henryk
Jabłoński, Piotr Jaroszewicz,
członkowie Biura Politycznego
i Sekretariatu KC PZPR, władz

naczelnych stronnictw politycz­
nych, QK FJN, Rady Państwa

Prezydium, Sejmu, rządu.
W imieniu korpusu dyploma­

tycznego — jego dziekan, amba­
sador Austrii Johannes Proksch

przekazał gorące i szczere ży­
czeniu z okazji święta narodo*
wego Polski. Podkreślił on bar­
dzo; szybki rozwój naszego kra­
ju/ we wszystkich dziedzinach.

Prezes Rady Ministrów Piotr
Jaroszewicz — w imieniu Biura
Politycznego KC PZPR, prezy­
diumNKZSLiCKSD,OK
FJN oraz Rady Państwa i rzą­
du — podziękował za życzenia.
Premier powiedział, że dzień 22

lipca zawiera głębokie treści, j
związane z przeszłymi, teraź­
niejszymi i .przyszłymi -losami
Polski. Święto Odrodzenia jest
symbolem przemian epołeczi.
nyęh i polityćgńyth W ńaśźyin
kraju.

I

Ankieta przeprowadzona
przez jeden z instytutów w

Londynie wykazała, ie wli­
czyini posiadają silniejszą
wolę niż kobiety. W ciągu
ostatnich 4 lat aż 10 proc,
palaczy płci męskiej porzu­
ciło palenie, podczas gdy spo­
śród kobiet na podobne wy­
rzeczenie zdobyło się tylko 3

proc. I

I prac Piwtaii Mu

prac
po­

tęgo

Prezes Rady Ministrów stwier­
dził, że utrwalenie odprężenia
i budowa mocnych podstaw po­
koju światowego, a także dal­
sza rozbudowa i umacnianie
stosunków dwustronnych leżą
we wspólnym interesie państw
i narodów. Rząd Polski nie bę­
dzie szczędził wysiłków na rzecz

pogłębienia korzystnych prze­
mian w stosunkach międzyna­
rodowych, a zwłaszcza w Euro­
pie, na rzecz uczynienia z pro­
cesu odprężenia procesu nieod­
wracalnego, Konferencja bezpie-
czeństwą i współpracy w Euro­
pie, która odbędzie się za kilka
dni oraz jej dorobek staną się
doniosłym etapem na tej drodze.
Polską przywiązuje największą
wagę do sukcesów tej historycz­
nej Konferencji.

18 bm. Prezydium Rządu roz­
patrzyło kolejny rządowy pro­
gram badawczo-rozwojowy po­
święcony kompleksowemu roz­
wojowi budownictwa mieszka­
niowego, Akceptując zawarte w

nim kierunki działań, rząd
podkreślił wielką społeczną i
ekonomiczną rangę tematyki,
która będzie przedmiotem
naukowych i badawczych
dejmowanych w ramach

programu.
Ma on na celu uzyskanie

runków technicznych i organi­
zacyjnych dla prawidłowej rea­
lizacji przyszłych zadań bu­
downictwa mieszkaniowego wy­
tyczonych w uchwale V Plenum
KC PZPR. Zawiera przedsię­
wzięci* naukowo - badawcze
zmierzające do określenia pod­
staw dla kształtowania nowo­
czesnego środowiska mieszka­
niowego w mieście i na wsi. Je­
dnym z podstawowych kierun­
ków działania zawartych w

programie jest opracowanie i

wprowadzenie nowych rozwią­
zań konstrukcyjno - technologi­
cznych oraz materiałów, wyro­
bów, maszyn i urządzeń w bu­
downictwie mieszkaniowym. U-
możliwi to poprawę walorów
urbanistycznych i architektoni­
cznych oraz standardu mięsz-
kań, a także uzyskanie wielu
cennych efektów ekonomicz­
nych.■ Prezydium Rządu podjęło
kilka decyzji dotyczących dal­
szego usprawnienia działalno­
ści inwestycyjnej, m. in. po­

przez zaostrzenie dyscypliny
zwłaszcza jeśli chodzi o nieroz-
szerzania; frontu inwestycyjnego
w br., a także poprzez polep­
szanie gospodarki zapasami ma­
szyn i urządzeń przeznaczonych
dla inwestycji.

■ W celu bardziej racjonalne­
go wykorzystywani* odpadów
przemysłowych w elektrow-

ńiach, elektrociepłowniach 1 cie­
płowniach, Prezydium Rządu
zatwierdziło nowy system pre­
miowania, który wprowadza za­
chęty materialne służące efek­
tywniejszej działalności w tej
dziedzinie.

■ Prezydium Rządu zwięk­
szyło obszar rezerwatu w Kam­
pinoskim Parku Narodowym.

■ Wychodząc naprzeciw ini­
cjatywie Zgromadzenia Ogólne­
go Międzynarodowego Stowarzy­
szenia Wykładowców Języka ,i
Literatury Rosyjskiej, Prezy­
dium Rządu podjęło decyzję
o zorganizowaniu w Warszawie

w sierpniu 1976 r. ni między­
narodowego kongresu wykła­
dowców języka i literatury ro­
syjskiej.

Żniwa, jakich od dawna

nie pamiętano
Dawno już pogoda ■nie sprzy­

jała tak żniwiarzom, jak w tym
roku, totęż prace posuwają się
naprzód w szybkim tempie.

Na terenie krakowskiego wo­
jewództwa miejskiego skoszono
i zebrano prawie cały rzepak.
W 80 proc, skoszony jest także
jęczmień ozimy, a niektórzy rol­
nicy przystąpili do zbioru żyta.
Równolegle ze żniwami wyko­
nywane są podorywki i. siew
poplonów ścierniskowych. Na

sprawny przebieg pFac wpływa­
ją trzy czynniki: pogoda, dobre

wykorzystanie maszyn i przy­
spieszone dojrzewanie zbóż,
dzięki czemu rolnicy wyprze­

Od niedzieli...
Cały świat pasjonuje się

spotkaniem w Kosmosie
astronautów radzieckich i

amerykańskich. Uścisk dłoni,
Jaki wymienili po połączeniu
się obu statków, ma w tym
przypadku symbolizować po­
kojową współpracę także 1 w

Kosmosie dwóch największych
potęg militarnych i gospodar­
czych naszego świata. Ma to
znaczenie istotne, bowiem
tylko to dwa kraje dysponu­
ją 1 odpowiednimi , zasobami

materialnymi i odpowiednie
wysoką techniką. Tylko one

mogły sobie. pozwolić najpierw
n* samodzielną penetrację
przestrzeni międzygwiezdnych,
* następnie na połączenie
swych wysiłków dl* osiągnię­
ci* zamierzonego celu, jest
nim zaś dążność do poznania,
W imię dobra całej ludzkości,
tajemnie wszechświata.

Powie ktoś: po co nam po­
znawać tajemnice wszechświata
skoro tu na ziemi nie bardzo

możemy sobie poradzić * włas­
nymi problemami? Weiąż prze­
cież mamy jeszcze wojny,
weląż ludzie zabijają się z po­
wodu niemożności porozumie­
nia się w kwestiach zdawało­
by.się /_ ,

uMłęrają z głodu, gnębieni są
różnymi
lewymi.

Można i tak... ale przecież
nauka zawszę wybiegała na­
przód, inaczej być nie może.

Więc dobrze, że eksperyment
radziecko-amerylsąńskl po­
wiódł się, ż* astronauci wyko­
nali wszystkie powierzone im
obowiązki'.^ Jurij
pierwszy w świeci*
któremu dane było
Ziemię z przestrzeni

gwiezdnych, przekazał nam

obraz naszej planety widzia­
nej z tych wysokości. jest
wspaniała, Jest najpiękniejsza
x wszystkich planet. Micjmy
więc nadzieję, iż owe symbo­
liczne uściski dłoni, jakie wy­
mienili wysoko ponad naszy­
mi głowami astronauci ra­
dzieccy 1 amerykańscy, służyć
będą właśnie sprawie zachowa­
nia tego piękna, nlezniszczal-

- nośct kultury rodu ludzkiego.
Ana najbliższą przyszłość
chyba także i tym wszystkim
pomniejszym sprawom.

cji Poczdamskiej (17 VII — 2
VIII 1945 r.) przedstawiciele
trzech wielkich mocarstw koa­
licyjnych: W. Brytania — (W.
Churchill, potem C. Atllee),
USA (H. Truman) i ZSRR (J.
Stalin) podpisali dokument da­
jący wszelkie podstawy do u-

regulowania problemów zwią­
zanych z likwidacją skutków
n wojny światowej. Wówczas
to powołano też Radę Minis­
trów Spraw Zagranicznych 5
maearstw dla przygotowania
traktatów pokojowych. No, ale
— jak wiemy — sprawy poto­
czyły się innymi drogami, niż
to sobie wówczas Idealiści wy­
obrażali. W efekcie mieliśmy
czas tzw, zimnej wojny, okres
tworzenia się dwóch państw

najprostsęyeh, nadal

klęskami źywio-

a

■aa

Gagarin,
człowiek,

oglądać
między-

Ni* jest przypadkiem, że nie­
mal równocześnie ze spotka­
niem w Kosmosie rozpoeznle się
39 lipca w Helsinkach spotka­
nie przedstawicieli 35 państw,
którzy złożą podpisy pod do­
kumentami mówiącymi, iż nie
ma już na kontynencie euro­
pejskim żadnych problemów
granicznych (po raz pierwszy
w historii), że nie ma takich

spraw spornych, które mo-

glyby grozić nową pożogą,
że wszystkie narody ten kon­
tynent zamieszkujące nie ba­
cząc n* różnice ustrojowe po­
stanawiają
pracować w

:• wspólnie
starań, sby
żyło cl* lepiej 1 dostatniej.

Jest ku takim porozumieniom
nareszcie sprzyjająca atmosfe­
ra, Przed 39 laty na Konferon-

ze sobą wspól-
każdej dziedzinie,
dołożą wszelkich

wszystkim nam

niemlecklch, i w ogóle wiel­
ce naprężone stosunki między­
narodowe.

Ale właśnie przed 30 laty w

Poczdamie trzech przywódców
najmocarnlejszych krajów świa­
ta splotło swoje dłonie w

przyjaznym uścisku, manifes­
tując tym samym sojusz 1

chęć współpracy, która po
wsze czasy winna towarzyszyć
wszystkim narodom. Trzej
wielcy tego świata mieli zaś
tym wysiłkom przewodzić.
Dziś dopiero, po 30 latach, w

przekazanych nam z Kosmosu
obrazach telewizyjnych otrzy­
maliśmy najwymowniejszy do-

wód, iż idea powojennej
współpracy stała się rzeczywiś­
cie faktem. Odtąd Kosmos ma

należeć do nas wszystkich, jest
pierwszą strefą bezkonfliktową.
Jeśli zaś zajdzie taka potrzeba
radzieccy 1 amerykańscy as­
tronauci mają spieszyć sobie
na ratunek. Bo taka właśnie
idea przyświecała od samego
początku przygotowaniom do

wspólnego lotu „Sojuza” 1

„Apolla".
A jakie będą tego ekspery­

mentu kosmicznego skutki
„uboczne” pokaże czas. Na
etapie pierwszym już znalazły
się Helsinki. Potem może na­
dejść kolej na Wiedeń (odbyło
się 77 posiedzenie w sprawie
wzajemnej redukcji sil zbroj­
nych 1 zbrojeń w Europie
środkowej), lub na Genewę,
gdzie aktualnie obraduje Ko­
mitet Rozbrojeniowy 31 państw.
I to konferencja zakończą się
zapewne sukcesem, bo taki jest
trend czasu teraźniejszego.

Wszystkie te światów* pro­
blemy żywo obchodzą także

kobiety. Na niedawnej Świa­
towej Konferencji Kobiet w

Meksyku delegatki oświadczyły
jednak, iż nigdy nie zaakcep­
tują świata, w którym więk­
szość decyzji podejmują męż­
czyźni, nie uwzględniają* nie­
mal wpływu tych decyzji na

kobiety. Jedna więc z uchwa­
lonych w Meksyku rezolucji
wzywa 139 krajów zrzeszonych
w ONZ do zwiększenia liczby
kobiet w ich delegacjach.

Następne światowe gremium
kobiet odbędzie się w 1990 ro­
ku celem rzetelnego skontrolo­
wania co, gdzie i jak zostało

wprowadzono w żyele. (m-tz)

!3

i

...do soboty

dzają agrotechniczne »terminy
poszczególnych zabiegów 4« nie
muszą wybierać tylko tego, co

najpilniejsze. Kampania żniwna
jest najbardziej zaawansowana

w gminach: Skawina, Biskupi­
ce, Niegowić i Michałowice, na­
tomiast ńa południu — w rejo­
nie Pcimia i - Tokarni — sprzęt
zbóż rozpełznie się przypusz­
czalnie pod koniec przyszłego
tygodnia.

W tej pomyślnie rozwijającej
się sytuacji żniwnej susza za­
częła zagrażać ziemniakom, bu­
rakom i wszystkim uprawom
warzyw, mogła też bardzo nie­
korzystnie wpłynąć na kiełko­
wanie i wzrost poplonów. Dla­
tego wszyscy z ulgą przywitali
przelotne deszcze, jakie od paru
dni zaczęły nawiedzać połud­
niową część kraju, (hs)

Wizyta delegacji

burmistrzów

miast amerykańskich
W dniu dzisiejszym spodzie­

wany jest przyjazd do Krakowa
delegacji burmistrzów miast a-

merykańskich. W skład delega­
cji wchodzą: Kenneth Bibson z

małżonką — burmistrz miasta
Newark (przewodniczący dele­
gacji), Harry E. Kinney z mał­
żonką — burmistrz m, Albuąu-
erque, John E. Belk’z małżonką
■— burmistrz m. Charlotte, Ed­
ward Zorinsky z małżonką —

burmistrz m. Omaha, Alex P.
Smekte z małżonką — bur­
mistrz m. Rochester, John Gun-
ther z małżonką — dyrektor
stowarzyszenia burmistrzów
miast amerykańskich.

Podczas pobytu w Krakowie
■— goście przybędą do naszego
miasta po, uprzednim zwiedzeniu
terenów b. hitlerowskiego obozu
koncentracyjnego Oświęcim—-
Brzezinka — odbędzie się spot­
kanie z J. Kossowskim — dy­
rektorem Zarządu Rewaloryza­
cji Zespołów Zabytkowych Kra­
kowa i W. Walickim z-cą dyr.
Wydz. Kultury Fizycznej Tury­
styki i Sportu. Przewidziany
jeśt udział; w5 s^ótkiniil konśula
Stanów Zjednoczonych w Kra­
kowie V. Graya ż

'

małżonką.
Goicie, złożą wizytę prezyden­
towi Pękali, zwiedzą miasto,
przede wszystkim zespoły za­
bytkowe oraz Nową Hutę. W
niedzielę nastąpi wyjazd do
Wieliczki, a w poniedziałek ,do
Zakopanego.

Z procesu
Z. Marchwickiego

W procesie przeciwko Zdzisławo­
wi Marchwickiemu oraz 5 współ-
oskarżonym, 19 bm. zakończyli
swoje przemówienia obrońcy.

Obrońca Haliny Flak wyraził po­
gląd, że zarzuty skierowane prze­
ciwko oskarżonej, a dotyczące
przyjmowania przez nią od brata

Zdzisławą przedmiotów pochodzą­
cych od zamordowanych kobiet o-

raz wyłudzenia nie należnego jej
świadczenia lekarskiego, są bez­
podstawne. Co prawda, oskarżona

przyznała się do popełnienia tych
czynów, ale później odwołała swo­
je zeznania. Obrońca wniósł o

uniewinnienie oskarżonej.
Składając wniosek o uniewinnie­

ni* Józef* Klimczak*, jego obroń­
ca starał się
oskarżonego
na uwagę,
sprzeczności
ciążenie braci Marchwickich, *

zwłaszcza Jana Marchwickiego, ma

źródło w chęci zemszczenia się na

byłym współlokatorce,
prosił e uniewinnienie
czaka.

Dalszy ciąg procesu —

wykazać, że zeznania
w ogóle nie zasługują
ponieważ są pełne
1 kłamliwe, zaś ob-

Obrońca
J. Klim-

23 hm.

Komunikat DOKP
Oddział Ruchowo - Handlowy

PKP w Krakowie informuje, że
od dnia 10 lipca br. pociąg nr

32112 Kraków Gł. — Kielc* zo­
stał odwołany na odcinku Sędzi­
szów — Kielce bez wprowadze­
nia komunikacji zastępczej, za

co Podróżnych uprzejmie pr?»-
nrasza. K-8306

ł ;’r

Dodatkowe pociągi
pasażerskie

w okresie 19—22 lipca
Dyrekcja OKP w Krakowie u-

przejmie informuje, że w związku
z przewidywanym nasileniem prze­
wozów pasażerskich w okresie
dni wolnych od pracy tj. 19—22
lipca, kursować będą następujące
dodatkowe pociągi pasażerskie:

— nr 53914/15 relacji Gdynia —

Nowy Sącz, * przyjazd do Krako­
wa godz. £.00, odjazd godz. S.M,
Nowy Sącz przyjazd 11.39, w dńiu
19/20 lipca

— nr 43715 relacji Gliwice —

Przemyśl, przyjazd do Krakowa
godz. 11.04, odjazd godz. 11.20,
Przemyśl przyjazd 15.50, w dniu
20 lipca

— nr 39920 relacji Kraków, od­
jazd godz. 23.24 — Trzebiatów
przyjazd godz, 14.20, w dniu 22/23
lipca. W tych pociągach ■obowią­
zują bilety na klasę drugą pocią­
gu osobowego.

Ponadto kursować będą dodatko­
wo następujące pociągi miejscowe:

w dniu 19 lipca
nr 33081 relacji Kraków, odjazd

godz. 13.33 — Rzeszów przyjazd
16.54

nr 33022 relacji Rzeszów, odjazd
19.45 — Kraków przyj, godz. 22.23

w dniu 20 lipca
nr 4021 relacji Kraków, odjazd

godz. 9.32 — Rzeszów przyjazd
godz. 11.45

w dniu 22 lipca
nr 38920 relacji Rzeszów, odjazd

godz. 19.39 Kraków przyjazd
godz. 22.22

Bliższych informacji udzielają
stacje kolejowe.

'
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Mest nad Dunajcem, jeden ■ elementów gotewej jut dragi, która biegnie wzgórzami otaczającymi
przyszły zbiornik czorsztyński. W tym rejonie usypany zostanie również wał ziemny, który u-

ehroni Dębno i Frydman od zalania wodami sztucznego jeziora.

Raporii <!■»«■ fezloro

Gorący czas
wielkich przygotowań

W Roku Pańskim 1975

Jest nas 34 miliony
A więc od 1# czerwca 1975 r. Polska liczy 34 min miesz­

kańców. Dziś Główny Urząd Statystyczny dysponuje kompu­
terami; informacje, na podstawie źródłowych dokumentów z

urzędów stanu cywilnego o narodzinach bądź zgonach, regu­
larnie nadsyłają terenowe agendy statystyczne; co 10 lat

przeprowadza się powszechny spis ludności. Jest więc boga­
ty materiał dla szacunków, prognoz i .przewidywań. Jak na­
tomiast było kiedyś z tą statystyką? .

Kiedy
Polska osiągnęła swój

pierwszy milion miesz­
kańców? ’ Próf. . Ludwik
Krzyżanowski szacował,

że nastąpiło' tó w czasach
Mieszka I. Doszedł do tej licz­
by

‘

drogą porównań z innymi
obszarami ówczesnej Europy.
Wielka Encyklopedia PWN,
rć ,vnież w wielkim przybliże­
ni.j podaje, że Polska w po-
c' ątkScłi swojej państwowości
liczyła 1250 tys. osób. Dane te

tryskano przez porównanie.
o' szaru zajętego przez osa.d-
n^two, uwzględniając teore­
tyczne* .minimum ziemi po­
trzebnej wtedy dla wyżywie­
nia jednej. osoby. Polska zaj­
mowała wtedy obszar ok. 250
tys. km kwadratowych, śred­
nio ną każdym kilometrze
mieszkało 5 naszych rodaków.

Sądząc z tych samych porów­
nań, ■pod względem liczby
ludności Polska zajmowała w

Europie 7 miejsee, podobnie
jak obecnie, choć oczywiście

Wilki
zastąpią... pasterzy
jeśli wilkom nie pomoże­

my, to już wkrótce znikną
one całkowicie z naszych
prerii — stwierdzili amery­
kańscy zoolodzy i postano­
wili uratować bezlitośnie to­
piony gatunek. Ponieważ
rzecz dzieje się w USA, wa­
runkiem powodzenia akcji
jest zorganizowanie wilkom
„dobrej prasy".

Amerykańscy zoolodzy
wpadli na pomysł zatrudnie-

• nia wilków przyi.. . wypasie
owiec. Miałyby one pilnować
stada i w ten sposób zara-

' biać na życie. Jest to zamiar
możliwy do zrealizowania,
trżęba jednak wpierw wilki
nieco wytresować, a także
raź na zawsze zniechęcić do

baraniny. Naukowcy ustalili

już jak to zrobić. Otóż przez-
pewien czas na terenach za-

niieszkałych przeż wilki roz­
rzucać się będzie baranie
mięso silnie nasycone solą
kuchenną. Po takim poczę­
stunku wilki będą miały sil­
ne -torsje. Kilkakrotne pow­
tórzenie zabiegu — twierdzą
ueżeni — sprawi, iż wilki na

zawsze stracą apetyt na ba­
raninę.

teraz na każdy kilometr kraju
przypada 109 mieszkańców.

NA1DYM—4,5OSOBY

W miarę rozwoju państwo­
wości . historia staje się dla
statystyki łaskawsza, bo szka­
tuła ponosiła większe wydat­
ki i wymagała liczenia do­
chodów, a także tych, od któ­
rych one zależały.

Polska Jagiellonów, która
osiągnęła swą największą
ekspansję terytorialną i łącz?
nie z Litwą zajmowała 1140
tys. km kwadratowych, liczy­
ła wg szacunków 7,5 min
mieszkańców. Wyszła wtedy
na 6 miejsce w Europie, wy­
przedzając pod względem licz­
by ludności Wielką Brytanię.

Józef Wybicki, którego zna­
my głównie jako autora hym­
nu naródówegó, a 'nie jako
statystyka,'

’

szacował; że w

1777 r. w Koronie ł na Litwie;
(uwzględniać trzeba 'ówczesne
granice) żyło'5,3 min • osób.-
Szacunki swe opierał na tym,
że na 1 '

dym przypadało w

Polsce średnio 4,5 osoby. Po­
nieważ jednak nie ma zgody
co do tych szacunków, w 100
lat- później wybitny historyk
Korzon stwierdził, że na 1
dym przyjąć trzeba było co

najmniej 6 osób, ą dzięki te­
mu liczba ludności. Polski u-

rasta od razu do 7 min. Aby
było jeszcze dziwniej z tymi
szacunkami Wielka Encyklo­
pedia Powszechna PWN po-
daje, że 'w 1772 r., a więc tuż

przed rozbiorami, ludność
Polski szacować trzeba na 14
nąln. ,"

PO RAZ PIERWSZY —

W 1789 R.

Dopiero w roku 1789, w wy­
niku decyzji Sejmu Czterolet­
niego, przeprowadzono w Pol­
sce pierwszy spis powszechny.
Jednakże nie uwzględniał on

szlachty i ‘

duchowieństwa, ja­
ko że spisywanie stanowiło
dla nich poważny dyshonor.

Zresztą, także ńa' temat cza­
sów najnowszych nie wszystkie
dane i porównania liczby lud­
ności uznać można za całkowi­
cie dokładne. Wciąż nie ma np.
dokładnej odpowiedzi na pyta­
nie, ile osób liczyła Polska w

dniu wyzwolenia. Chodzi o usta­
lenie liczby" ludności, która by­
ła wówczas na terenie aktual­
nych- granic Polski, uwzględ­
niając chociażby i to, że cześć

tej ludności na obszarach zaję­
tych jeszcze przez okupanta nie
doczekała wyzwolenia. Dr Zbig­
niew Smoliński w „Wiadomo­
ściach Statystycznych” przyta­
cza szacunek, że 22 lipca 1944 r.

ludność Polski wynosiła 22,7
min, co oznacza, że od tego dnia
ludność naszego kraju powięk­
szyła się o 11,3 min osób. Rzecz

jasna, do wzrostu tego przyczy­
niły się także wielkie ruchy mi­
gracyjne, kiedy fala rodaków
wracała do kraju.

Statystyka, która dysponuje
dziś coraz doskońalszymi in­
strumentami dla obliczeń u-

staliła, że w III kwartale 1972
r. nastąpiło w Polsce zrówna­
nie liczby ludności urodzonej
przed 22 lipca 1944 r. i po tej
dacie. Tak więc wśród 34-mi-
lionów Polaków, w kraju o

rzadko spotykanej jedności
narodowej mieszkańców, już
ponad poło-wa — to pokolenie
Polski Ludowej.

MARCIN KROŚNIEŃSKI

Za kilka lat w tej dolinie pływać będą ryby. Ludzie wy­
niosą się na wyżej położone tereny, w sąsiedztwie niedzi­
ckiego zamku wartki nurt Dunajca napotka betonowy ma­
syw zapory. Przez wiele miesięcy woda będzie się powoli
spiętrzać pod czujnym okiem budowniczych, aż wreszcie lu­
dzie patrząc na taflę sztucznego jeziora zaczną wskazywać
miejsca, gdzie był stary ośrodek zdrowia w Czorsztynie;
gdzie kościół w Maniowych lub zabudowania gospodarskie,
które przykryła woda.

Już pogodzili się z tą myślą. Pasażer lokalnego autobusu

pokazuje , mi zbocza gór. Za kilka lat tam sięgać będzie po­
ziom wody — mówi bez specjalnej emocji, choć jeszcze nic
tak dawno żaden z mieszkańców tutejszych wsi nie dopu­
szczał myśli, że opuści drewniane domy, w których wycho­
wywały się całe pokolenia.

ZA
KILKA , LAT... .Mówi­

ło się w ten sposób rów­
nież przed dziesięcioma
laty, ale wtedy to były

wciąż jeszcze słowa,- w które
nie bardzo wierzono, podczas
gdy teraz widzi się konkretne
dokonania związane z budową
czorsztyńskiego zbiornika.

O zaporze mówiło się jeszcze
przed wojną, nie milkły spory
i dyskusje w ostatnim trzy­
dziestoleciu. Im śmielsze
przedstawiano koncepcje, tym
mocniejszy był sprzeciw tych,
którzy w imię ochrony uni­
kalnego przełomu Dunajca i

zabytkowych wsi — Dębna i
Frydmanu — wytaczali swoje
argumenty z uporem godnym
sprawy. Wysuwane zastrzeże­
nia skłoniły projektantów do

głębszej analizy pierwotnych
planów z uwzględnieniem tego
co w tym rejonie stanowi war­
tość bezcenną: środowiska na­
turalnego i walorów krajobra­
zowych. Zalew będzie mniej­
szy; niż zakładano na samym
początku, nie dorówna „śoliń-
skiemu morzu”, bo zajmować
będzie obszar, pięciokrotnie
mniejszy. Ale przyjęta Obecnie
wersja mą^być najbardziej ko­
rzystna. Jak wszystko co jest
wynikiem mariażu rozsądku z

rozwagą. Zapora będzie ziem-
no-betonowa, bo ną wzniesie­
nie ciężkiej, tradycyjnej — nie
pozwala struktura geologiczna
podłoża, które dodatkowo
trzeba będzie wzmocnić za­
strzykami ■z zaprawy cemen­
towej do głębokości trzydzie­
stu metrów.

ROKU NA ROK potęguje
się w kraju deficyt wody.
Zanieczyszczenie rzek co­

raz większe, choć nie brak u-

staw i sążnistych publikacji, o

konieczności ochrony natural­
nego środowiska... Dyrektor
Jastrzębski z „Hydrobudowy-
2”, która jest głównym wy­
konawcą zespołu zbiorników
wodnych Czorsztyn—Niedzica
—Sromowce wykłada mi ra­
cje, które przemawiały, za

spiętrzeniem wód Dunajca.
— Tu będzie magazyn wodny.

Ta zapora tó nie wymysł ludzi,
którzy sobie szukają roboty, ale
konieczność. Korzyści energety­
czne, ochrona przeciwpowodzio­
wi, rekreacja — to wszystko i-
dzie potem. Przede wszystkim
chodzi o zgromadzenie zapasów
czystej wody, której mamy co­
raz mniej.

Dlatego zdecydowano się na

inwestycję, choć jej koszt
przekracza sumę 7 mld zło-
tvch. '

Właściwa budowa

ruszy dopiero w przy­
szłym roku. Teraz trwa

okres przygotowawczy. Trzeba
przygotować warsztaty, hotele
robotnicze, magazyny, drogi i
inne obiekty towarzyszące.
Wkrótce rozpocznie • się robo­
ty ziemne i katarowe. Wyko­
py pod sztolnie' i wyłom* pod
hydroelektrownię na prawym
brzegu'rzeki t'o” tylko nie­
które prace z tegorocznego
harmonogramu. Ten rok po­
chłonie 40 min zł, ale już w

następnym prace związane z

budową samej zapory sięgną
sumy 181 min zł przerobu.

W okresie szczytowym trze­
ba będzie zatrudnić około ty­
siąca osób, ale z naborem lu­
dzi do pracy nie ma trudności
i chyba ich nie będzie. Gorzej
ze sprzętem. Sędziwe „tatry”
i. „ziły” to nie środki transpor­
towe do tego typu robót. Wy­
wrotki, które posiada „Hydro­
budowa”.nie są pełnosprawne,
bo , wciąż brakuje^ części za­
miennych. a awarie się mnożą.
Gdyby nie nowotarski PKS i
jego 7-tonowe „jelcze” — nie
wiadomo, jakie byłyby losy
pierwszego etanu budowy
czorsztyńskiego zbiornika. Lu­
dziom też nie można wcisnąć
łopat w dłonie i kazać stawiać
zanorę. Potrzebny ciężki sprzęt,
a ten na razie ściągnięto na

hudnwę Huty ..Katowice”...
UROWANE DOMY, które
manlowianie stawiają w

miejscu, gdzie będzie no­
wa wieś —przypominają bar­
dziej typowe osiedle piętro­
wych • domków jednorodzin­
nych niż tradycyjną wiejską

Światowa energetyka

Pod znakiem atomu?
Ostatnie 2 lata przyniosły gwałtowny wzrost zaintereso­

wania budową elektrowni atomowych; większość roz­
winiętych krajów świata zrewidowała swoje plany roz­

budowy energetyki,, stawiając W nich na pierwszym miejscu
elektrownie nuklearne. Główną przyczyną tych zmian są kło­
poty z . zapewnieniem paliw dla tradycyjnych elektrowni

cieplnych, tj. wysokie ceny ropy naftowej i niedostateczne

wydobycie Węgla, zwłaszcza na Zachodzie.
s Zamierzenia krajów EWG w tej dziedzinie są szczególnie
godne Uwagi: do roku 1985 przewiduje się 12-krotne zwięk­
szenie udziału elektrowni nuklearnych w łącznej produkcji
energii elektrycznej. Np . Francja planuje zbudowanie w tym
okresie aż 40 elektrowni atomowych, a RFN — 32. '

Liczne elektrownie nuklearne powstają także w krajach
RWPG: w Bułgarii, Czechosłowacji, NRD, na Węgrzech i w

Związku Radzieckim. Wkrótce przystąpi się do budowy
pierwszego takiego obiektu w Polsce. Donisłą rolę w planach
rozbudowy tej gałęzi energetyki ma odegrać zjednoczenie
„Interatomenergo”; dokona ono podziału zadań między prze­
mysły poszczególnych krajów członkowskich tak, aby w dro­
dze ■specjalizacji produkować kompletne wyposażenie elek­
trowni atomowych.

zabudowę. W tej wsi, której
układ powstał na rajsbrecie,
nie ma miejsca na indywidua­
lizm, ale będzie centralne o-

grzewanie, łazienki i wodociąg.
To będzie nowa wieś, choć na­
zwa pozostanie po starej —

Maniowy.
Za rok, dwa spokój Czorsztyna

zakłóci całkowicie wielka budo­
wa. Przez okna pensjonatu „Ba­
sia”, który wraz z dwoma in­
nymi zajęła dla swoich potrzeb
„Hydrobudowa” — widać zbocze

góry, które za sześć lat będzie
brzegiem jeziora. Dyrektor Ja­
strzębski powiada, że chodzi tam

czasem wypocząć od kieratu co­
dziennej pracy. Tam na górze
człowiek choć przez chwilę nie
musi się martwić, że propono­
wane przez krakowski „Energo­
montaż” terminy mogą rozwalić
harmonogram' robót, że brakuje
cementu, kolejni malarze za­
angażowani do roboty znów się
popili i nie wiadomo w jakim
stanie będzie sprzęt, który ma

trafić: tu w roku przyszłym z

Huty „Katowice”...
Przez chwilę nie trzeba się

zastanawiać nad codziennością
każdej budowy. I wtedy mo­
żna odetchnąć swobodnie i
głęboko. Powietrze jest tutaj
balsamiczne.

JERZY PIEKARCZYK

Zdj.: J. RUBlS



V

Sk, 4
ECH© KRAKOWA Hr 158(9253)

W

NA ZWIERZYNIECKIEJ,
U ANCZYCA

Jednym z miejsc; gdzie odra­
dzał się krakowski ruch wy­
dawniczy był budynek przy ul.

Listy
Niedziela XX

j
l

itwiele zostało po ob­
fitej korespondencji
Brunona Schulza. Więk­

szość listów w zawieryszę
wojennej uległa spaleniu,
zniszczeniu, zgubieniu. Nie­
stety — listy najciekawsze,
najważniejsze. Tak je przy­
najmniej oceniał sam Schulz;
one to wyzwoliły w nim ta­
lent twórczy, odkryły szan-..

te słów; listy do narzeczonej;'
do przyjaciela-pisarza, do\
pewnej pani doktor filozofii;'.
Z nich narodziły się „Sklepy
cynamonowe”, wielki debiut
nikomu nie znanego nauczy­
ciela prac ręcznych i rysun­
ku w drohobyckim gimna­
zjum.

Nie dowiemy się, jak wy­
glądał rozwyj tego talentu,
a z punktu widzenia psycho­
logii twórczej byłaby to.

sprawa'ręwęlącyjna, na ska­
lę światową. To, co pozostało
pa Schulzu-epistolografie,
jest odpryskiem, szczątkiem,
tamtej szansy. To już nie są
listy-poematy, listy-nowele,
pisane z prowincji, z samot­
ności., Pozostał w nich, tych
ocalałych, może tylko kom­
pleks oddalenia; także kom­
pleks zawodu, że na chleb i

emeryturę trzeba zarabiać
uczeniem prac ręcznych, a

nie pisaniem książek. Bo dla
Schulza od momentu opu­
blikowania „Sklepów cyna­
monowych” życie stało się
jedną wielką obsesją twór­
czą-, Obsesją nie spełnianą,
wciąż narastającą, dotkliwą.
W iluż listach powtarza się
ten wątek: że nie mą czasu
na pisanie, że mu nie idzie,
żę wszystko przeszkadza, że
musi oddawać się przyziem­
nym sprawom zamiast pe­
netrować ciemne tajemnicę
własnej duszy. „Zdaje mi
się, że świat, życie, jest dla
mnie zawsze Ważny jodynie
jako materiał twórczości. Z

chwilą, gdy nie mogę życia
utylizowai twórczo — staje
się ont>. dla- mnie albo stra­
szną i niebezpieczne,,albo za-

bijająco-jałowe”. — pisze w

jednym ż listów do Romany
Hąlpern.

W ogóle to, co się potocz­
nie i pospolicie nazywa Ży­
ciem, stanowi dla Schulza
największy, nierozwiązywal­
ny problem. Zdawał sobie
sprawę, że „nie umie żyć";
że każde poruszenie w ży­
wiole świata zewnętrznego
jest przezeń okupywane bó­
lem; goryczą i strachem,
„Mnie brak nie tyle wiary
w moje zdolności, ale czegoś
ogólniejszego: zaufania do
życie, bezpiecznego spoczy-.

Wydawnicze starty

Nowe narodziny
drukarskiego gniazda"

W Krakowie bierze swój paezątek niejedno waine dla kultury
narodowej zjawisko. Daje nam to sporo powodów do dumy 1 nie­
zliczone okazje do przypominania zjawisk i zdarzeń, które na

pamięć zasługują.
Przed pięciu wiekami Kraków stał się miejscem narodzin pol­

skiego drukarstwa. Rozpoczęła się tu historia polskiej książki,
darzonej tu zawsze miłością, szacunkiem, zainteresowaniem.

tym też, ocalałym niemal
bez zniszczeń mieście
rozpoczynała przed1 30-tu

laty swój nowy żywot
polska książka. Nowy — nie zna­
czy od zera. Przez całą okupa­
cję był Kraków silnym ośrod­
kiem1 wydawniczym i księgar­
skim. Ukazywały się polskie
czasopisma, polskie książki Da­
lekie było to jednak od normal­
nego życia wydawniczego. Roz­
poczęło się ono dopiero po wy­
zwoleniu.

z prowincji
wąnia w swoim losie, wiary
w ostateczną przychylność
bytu”. — wyznaje w innym
liście do tej samej adresatki.-
Ta niepewność, kruchość
własnej pozycji w materii

życia przebija przez resztki
tej korespondencji dosyć wy­
raźnie, stanowi realne po­
twierdzenie problemów- za­
wartych w Schulzowskiej
prozie. Bo -tylko literatura,
na. i rysunek, grafika,: były
.prawdziwym światem, pr.ąw-

'

dzitcym żjj.ćie^-ylailtof.a; „Sa- .

’' ńatdrltińi pod Klepsydrą".
Światem nawet riie zastęp­
czym, ale rzeczywistym; od­
czuwanym głębiej i mocniej
itż tamten, w którym trzeba
było jeść, pić, uczyć dzieci żbi-
jania domków dla ptaków,
Starać się o zameldowanie: ńą
Śląsku, o urlop, Jakże cha­
rakterystyczny jest list do
Witolda - Gombrowicza, będą-,
ey odpowiedzią na publicz­
nie, w druku postawiony za­
rzut autora „Ferdydurke",
jakoby Schulz był pisarzem
„nie dla zwykłych ludzi".
Schulz się nie bronił, nie za­
przecza, owszem, chętnie
potwierdza tezy Gombrowi­
cza, nie chce być -pisarzem

dla pań doktorowych, chcę
pisać dla tych, którzy czują
podobnie jak on, nie zależy
mu na dotarciu pod strze­
chy. Mało tego, namaioia
Gombrowicza, tego fanatyka
wewnętrznej wolności, da...
wyzwolenia się od siebie, od
więzów konwencji społecz­
nych, od towarzysko-literac-
kiego rynku. Bo pisarz musi

przekraczać ramy i normy,
prawą i kodeksy,, musi pieść
sztandar literatury

'

wysoko,
ponad głowami zewnętrznych
i wewnętrznych- ubezwłasno-
wolnień. Bo literatura jest
życiem, nie życie literaturą.

Cóż za szaleństwo, głosić
takie tezy w dojmująco real­
nym świecie faktów, gdzie
każdy dzień uderzał ciężko,
kruszył sypki dom spokoju,
dom
Księgi
sztuce

kropli
zwala,

Zwierzynieckiej 2 — siedzibą
zacnej i bardzo dla krakowskie­
go drukarstwa zasłużonej oficy­
ny Anczyca.

Ocalałą drukarnią mogła od
razu po wyzwoleniu wznowić
swą działalność. Nie- trzeba było
nawet czekać na przygotowanie
do druku nowych książek. Koń­
ca wojny czekały już zadruko­
wane arkusze, przechowane sta­
rannie przez pracowników dru­
karni. Wystarczyło je pociąć, ze­
szyć, aby, do, krakowskiej księ­
garń trafiły „Malarstwo wło­
skie” (husarskiego) i tom utwo­
rów Norwida (obie wydane przez
Mortkowicza).

Owinięte w papier, ułożone w

skrzyniach i „zakamuflowane”
w magazynach makulatury
przeczekały wojnę gotowe skła­
dy drukarskie — m. in, przed­
wojennej pracy1 prof. Kazimie­
rza Wyki „Modernizm polski”1.
Że jednak prof. Wyka postano­
wił wprowadzić do niej popraw­
ki i uzupełnienia^ upłynęło tro­
chę czasu nim książkę ukoń­
czono.

Wkrótce po wyzwoleniu w

biurze Hugona Trzebickiego,
ówczesnego właściciela drukar­
ni zaczął się ruch, 'pojawili się
wydawcy; Przyjechała do Kra­
kowa Janiną Mortkowicżówa z

córką Hanną, zjawił się Mieczy­
sław Kot, panowie Mazanek i
Wieruski, wielu innych. Zamó­
wień • było moc. Brakowało tyl­
ko jednego.— papieru. Ten

zdobywali wydawcy na własną
rękę, najdziwniejszymi. sposoba­
mi. .

wie, byle by* tylke nie muriął
tego papieru dokładać, bo skąd?

Jednym z pierwszych klien­
tów Anczyca byłą... Armia Czer­
wona. Z zachowanego zapasu
czcionek rosyjskich drukowano
tu ulotki propagandowe dla po­
trzeb wojska-

Ogromną energią i inicjatywą
odznaczał się Mieczysław Kot.
Za jego sprawą ukazał się W
sporym nakładzie 10 tys. egzem­
plarzy, w broszurowej oprawię,
jeden z pierwszych wydawni­
czych bestsellerów — „Słownik
wyrazów obcych’’ Arcta.

Zapanowała moda na język
angielski. U Anczyca podręczni­
ki, słowniki, samouczki, grama­
tyki angielskie wydają.: Kot, Ma­
zanek i‘Wieruski. Pod redakcją
prof. Pigonia zaczyna ukazywać
Się riakładeni M. Kota Bibliote­
ka' Arcydzieł, u Anczyca druku­
ją się pierwsze, powojenna to-

my Biblioteki Narodowej, pier­
wsze, ale od razu dość
wydawnictwa lekarskie.

Bardzo szybko, nawiązał
Anczyc współpracę z wydawca­
mi państwowymi; Na’ długo
przed upaństwowieniem drukar­
ni, jako jeden z

drukował tu swe

stwowy Instytut
Współpraca trwa

dziś, bowiem Drukarnia Wydaw­
nicza — spadkobierczyni Anczy­
ca, jest producentem wielu
PlW-owskich książek.

W innym krakowskim,
bardzo drukarskim budynku,
przy ul. Wielopole 1, na IV pię­
trze ma w tym czasie swe kró­
lestwo dr Rafał Gliicksman —

kierownik działu wydawniczego
„Czytelnika”.

KRAKOWSKI
„PRZEKRÓJ”
I BANKNOTY

liczne

też

pierwszych
książki Pań-
Wydawniczy.
zresztą do

też

ry po wyzwoleniu rozpoczął
pracę w „Czytelniku", przecho­
wuje w swym domowym archi­
wum pierwsze wydane wówczas
książki. Obok wznowień — po­
zycje nowe, „Medaliony” Nał­
kowskiej, „Mury Jerycha” Bre­
zy (pierwszą nagroda literac­
ka „Odrodzenia”), książki Fie­
dlera, Parandowskiego, Gołubie-
wa, Brandysa — ileż,to wielkich
autorów było wtedy współpra­
cownikami „Czytelnika’’. Rozpo­
częto przygotowania edycji „Pa­
na Tadeusza”, pojawiła się „Bi­
blioteka Romansów i Pęwieści”,
Wiktor Frąntz zachował też ca­
łą korespondencję z Julianem
Tuwimem dotyczącą edycji „Pe­
gaz dęba” — oglądamy dziś te

listy z niemałym wzruszeniem.
Oglądąmy książki, które wte­

dy znikały z półek księgarskich
pięmal natychmiast po ukazaniu
się. Nie były one efektowne —

drukowane na bardzo złym pa­
pierze, w broszurowych okład-,
kach o smutnych, szaro-burych
kolorach. Daleko im do dzisiej­
szych, kolorowych, starannie 0-
pracoWanych graficznie; bogato
ilustrowanych książek. Mają
jednak swój urok; jak wszystko
co było kiedyś pierwsze, co dziś

jest już historią.
Przed 25-ciu, 30-tu laty, gdy

książki te powstawały, nie było
najważniejsze jakie są, ale że są.
Znaczyło to bowiem, że ocalało
to co dla każdego narodu naj­
ważniejsze — jego język, jego
literatura

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

PIERWSZE
BESTSELLERY

pracowicie tworzonej
Słów. Ale wielkość w

nie obywa się bez
szaleństwa, ono wy-
otwiera zamknięte.

TADEUSZ NYCZEK

Bruno Schulz. Księga li­
stów. Zebrał, opracował,
wstępem, przypisami i anek­
sem opatrzył Jerzy Ficowski.
Wyd. Lit., Kraków 1975.

Wspominając ten czas, Edward
Pierzynka, długoletni pracownik
Anczyca, a obecnie z-ca szefa,
produkcji w Drukarni Wydaw­
niczej opowiada, jak któregoś
dnia zjawił się autor z własnym
papierem — całą belą, której
Starczyłoby na kilka książek.
Kłopot był nie lada, bo u Anczy-
ca maszyn rotacyjnych nie było,
musiano - więc belę papier.u po­
ciąć na arkusze. Książkę wydru­
kowano, prżys?ło do rozrachun­
ku ż autorem. Zaczyna się więc
obliczanie ile papieru było, ile
wykorzystano. Autor słucha,
minę ma coraz bardziej zafraso­
wana, w końcu mówi — Pan.o-

„Czytelnik”, — cały, obszerny
rozdział w powojennej historii
polskiego ruchu wydawniczego,
potentat prasowy, właściciel
stołówek, domów, księgarń, dru­
karni. Założoną w 1944 roku w

Lublinie przez Jerzego Borejszę
Spółdzielnia Wydawnicza „Czy­
telnik” przeniosła w roku 1945
do Krakowa swe działy wydaw­
nictw nieperiodycznych- Tu. by­
ło wszystko czego książce po­
trzeba — drukarnie, wytrawni
fachowcy drukarzę i pracowni­
cy wydawnictw, w końcu całą,
albo prawie cała literacka Pol­
ską — poeci, prozaicy, drama­
turdzy wszystkich pokoleń.

W Drukarni Narodowej (wte­
dy nazywała się Drukarnią
„Czytelnika” nr 1) rodziły się
pierwsze czytelnikowskie książ­
ki — wznówienia polskiej kla­
syki powieściowej — Żeromskie­
go, Sienkiewicza,
go, obok drukował się, te? „czy-
telnikowski”, „Przekrój”, a na

wydzielonej i starannie ogrodzo­
nej maszynie — pieniądze.

Wiktor Frantz, autor „W gnież-
dzie drukarstwa polskiego'. któ-

Plany Mai

Kraszewskie-

Znana balerina, Maja Plisiee-
ka, znów powraca ‘do roli cho­
reografa, przygotowując insce­
nizację „Mewy", z muzyką Rb-
diona Szćzedrina

— Gorąco pragnę urzeczywi­
stnić ten projekt — powiedziała
W rozmowie z dziennikarzem
TASS-a, — W tej chwili jest je­
szcze za wcześnie mówić o szcze­
gółach baletu. Mogę tylko po­
wiedzieć, zę oparty będzie ną

znanej sztuce Czechowa o tym
samym tytule

M. Plisiecka debiutowała jako
chareograf przed trzema laty, 0-
pracowując w Teatrze Wielkim

Ten oryginalny model
parowozu to w rzeczy­
wistości samowar po­
chodzący z końca ubie­
głego wieku. Znajduje
się on obecnie w mu­
zeum w Brighton —

(Wielka Brytania).
CAF — tJPI

c

balet „Anna Karenina”; również
do muzyki skomponowanej
przez Szćzedrina.

Obecnie, kiedy baletowy i o-

perowy zespół Teatru Wielkiego
wyjechał do Stanów Zjednoczo­
nych, pozostała w Moskwie gru­
pa artystów, baletu przygotowu­
je się do występów w Japonii.
Rozpoczną się one w sierpniu.
Ozdobą programu staną się po­
zycje z udziałem M. Pliśieekięj.
Japońska publiczność oglądać j4
będzie w jędnoaktówym balecie
„Carmen” opartym na muzyce
Bizeta i w drugim akcie „Jezio­
ra Łabędziego”
M. Plisiecka
„Łabędzią” f

reograficzną miniaturę
róży” opracowaną do
Mahlera przez Rolanda

Z niecierpliwością

Czajkowskiego,
wykona również

Saint-Saensa i cha-
„Śmierć
muzyki

Petita.

oczekuje
też M. Plisiecka wejścia na e-

krany filmu baletowego „Anna
Karenina”, w którym gra głów­
ną rolę.
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Przed 30 laty, 22 lipca, prasa krakowska donosiła

Świat statycla gazet
ma urok swój...

azety — codzienny to-

( _ warzysz i informator,
W—wyszły tego dnia w Kra­

kowie w normalnej sza­
cie, bez wielkich haseł, W Kra­
kowie wychodziły w tym czasie:
„Głos gracy”, „Naprzód” i
„Dziennik Polski”.. Przejrzyjmy
pożółkłe już dzisiaj stronice.,.

„GŁOS PRACY”

był tygodnikiem, organem WK

Polskiej Partii Robotniczej w

Krakowie, Kosztował złotówkę
i22lipca(abyłatow1945'r.

. niedziela) donosił na pierwszej
strome

„Wracają... Opalem, okurze­
ni, może nawet zmęczeni, ale
potężniejsi niż rok temu, mie­
siąc temu, niż kiedykolwiek!
Wracają z marszu Stalingrad —

Berlin. Rzadko obsypuje ich się
kwiatami..."

Tytuły kolejnych artykułów
są bardzo wymowne: „Pierw­
sza rocznica?’, „Z Manifestu
PKWN”, '„Wspólne posiedzenie
Władz Naczelnych PPS i PPR”,
„Z zagadnień ochrony pracy” (o
radach zakładowych), „Obecne
zadania Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego”, „Franco musi
odejść”, „Wspomnienia z. Pierw­
szej Armii” zaczynające się od
słów: „Lipiec 1945 w wolnym
Krakowie. .Praca wre, bujnie
kwitnie życie kulturalne nasze

polskie, odrodzone...”
Praca wrzała w całym krają.

Z Kroniki Gospodarczej można

się było np, dowiedzieć że
0 „Ogółem na 23.700 km la­

rów kolejowych uruchomiono

dotychczas 14.200... W dniu 1

maja stan ilościowy taboru wy­
nosił przeciętnie 50 proc, stanu

przedwojennego”,
9 „Drożdży produkujemy

miesięcznie około 180.000 kg w
- l,fabrykĄóh’.,»l::.

9 „Roióerp- żadzeła -produko­
wać fabryka „Tornado” w Byd­
goszczy w ilości i jakości przed-:
wojennej”.

Lipcowy ten numer przynosił
również informację o tym, że w

najbliższej przyszłości zostaną
wprowadzone śluby cywilne a

także o tym, że: i,Polskie wła­
dze cywilne przejęły admini­
strację miasta Szczecina,,.”

W tym też numerze czytamy
o Krakowie:

„Wstydzić się należy, że w

Krakowie, gdzie żadnych nie­
mal zniszczeń, wróg nie 'poczy­
nił, do dnia dzisiejszego na

zwaliskach dwóeh czy trzech
kamienic ogółem rośnie zielsko,
że nie naprawiono prawie żad­
nych uszkodzeń w budynkach,
na ulicy w większości nie usu­
nięto zapór czołgowych, rumo­
wisk itp. Natomiast utyskiwa­
niom i niezadowoleniu ńie ma

końca. Gdyby Warszawa miała
astmatyczne tętno i oddech Kra­
kowa, nie odbudowałaby się

. chyba ani za sto lat. Obawiać
się należy, by Kraków u> obec­

nej atmosferze nie stetryczał
zupełnie.,.”

„NAPRZÓD”
— organ Polskiej Partii Socja­
listycznej w Krakpwie, koszto­
wał 2 złote, Egzemplarz z 22

lipca .45 r, można już właściwie
czytać tylko z mikrofilmu w

Bibliotece Jagiellońskiej, tak jest
zniszczony oryginał.

Na 1 stronie obszerne rozwa­
żania na temat: „Rolą inteli­
gencji w nowej Polsce”. Czyta­
my tam m. in., że inteligencja
musi zdać'sobie sprawę z niea-
ktualności mitu o nadprodukcji
inteligencji w naszym kraju,
bowiem,: „„.Jeśli istniała nad­
produkcja — to kandydatów do

próżnowania za biurkiem, do
stanowisk bez kwalifikacji,, do
synekur bez odpowiedzialności.
Nadprodukcja tych kandydatów
istnieje do dnia dzisiejszego, ale
ich pojęcie wiąże się z pasożyt-
nictwem społecznym, które mu­
si ulec redukcji, dla całkowitej
Zdecydowanej likwidacji...”

Tygodniowy Przegląd Poli­
tyczny m. in. przynosi, jak i

wszystkie gazety, doniosłe wie-
Iści o toczącej się w Poczdamie

Konferencji Trzeph a rubryka
Wiadomości z Kraju 'informa­
cję, że... „do Gdańska przybył
pociąg Wiozący pierwszy trans­
port węgla, przeznaczonego na

eksport drogą morską, co świad­
czy o rozpoczęciu pracy w por­
cie gdańskim..”

„DZIENNIK POLSKI”
— miał 22 lipca 45 roku numer

165 (Rok I) Zawierał oczywi­
ście najwięcej- informacji z ży­
cia miasta, jakkolwiek pierwsza
strona pełna jest także aktual­
nych' wieści politycznych: „Kie­
dy polskie okręty wrócą z An­
glii” — „Polska komisja likwi­
duje, agendy, b,, rządu emigra­
cyjnego , „Nadzór nad intrygan­
tami z Londynu”, ,’,Japonią w

ogniu bomb alianckich”. W sta­
łej wtedy rubryce „NA ZA­
CHÓD!”- czytamy, „Uniwersytet
powszechny, pierwszy na tere­
nie Opolszczyzny otwarty zosta­
nie w nowym roku szkolnym w

Zabrzu”, a także':' „W ostatniej
dekadzie czerwca na Opolszczy­
znę przybyło ogółem 25 tys. re­
patriantów. Przywieźli ze sobą
1.307 koni i 3.024 krowy’’.

W Kronice Krakowskiej
„Dziennik” anonsował, że wła­
śnie 22 lipca odbędzie się pierw­
szy koncert .symfoniczny Mu­
zyki Polskiej na Wawelu, pod
dyrekcją Zygmunta Latoszew-

skiego, że w sobotę poprzedza­
jącą święto koncertować będą
w sali kina „świt” państwo Ste­
fańscy, że na całonocne wystę­
py zaprasza „Gospoda Akto­
rów” przy ul. Dunajewskiego
4. Na spektakle teatralne „nor­
malne”. zapraszały; Teatr Miej­
ski im. Słowackiego („Skiz” Za­
polskiej), Teatr Stary („Dzień
jej powrotu” Nałkowskiej i

„Teoria Einsteina” Cwojdziń­
skiego), Teatr „Groteska” (pó
raz 65 widowisko „Tarabum-
ba”), Teatr Dom Żołnierza
(„Poskromienie żon”) i Teatr
„Skala” („Sprawa Moniki”). W
kilku czynnych kinach grano
filmy polskie, radzieckie i ame­
rykańskie.

O ówczesnym- codziennym' ży­
ciu wiele mówi także rubryka
ogłoszeń, Na przykład: „Herba­
tę w większych ilościach kupię”,
„Wanilinę, olejki cukiernicze

kupuje -STROJWĄS Kraków,
Kapucyńska 3”, lub „Poszukuję
osoby zdrowej i uczciwej do go­
towania i prac domowych”! Czy
znacie dzisiaj Państwo kogoś,
kto znalazłszy .pomoc domową

'

jąo
Takie o-

ma war-

miałby odwagę zapytać
zdrowie i uczciwość??
głęszęnie rzeczywiście
tość dokumentu.

Od takich ogłoszeń
sealskinowe,

damskie,
lis piękny

jak np.
„Futro . perskie,
męskie sportowe i
błam piżmakowy,
srebrny — sprzedam” — roi się
W tym właśnie numerze „Dzien­
nika”. Są i inne ogłoszenia.
„Patia z Krosna zawiadamia żo­
nę Mariannę, ze przyjeżdża do

Charsznicy” lub „Tańców towa­
rzyskich kurs rozpoczynam: —

Wieczysty”, a reklamująca
dancing kawiarnią „Colorado”
na ul.. Jana 11 zapowiadała
wstęp „wolny” a ceny „normal­
ne”...

Świąt starych gazet ma urok
SWÓj.,., |

18 lipca, 1850 rok, godzina
pierwsza w południe. Letni,
upalny dzień. Spokój Krako­
wa burzy nagle głos dzwonu
z wieży Mariackiej Odpo­
wiadają mu inne. Trwoga o-

garnia mieszkańców — po­
żar. Ogień ukazał się na Dol­
nych Młynach, zebrane tam
w' składach orzechy podsy­
ciły płomienie. Pożoga bły­
skawicznie rozszerzyła się na

ulicę Krupniczą i dalej ku
Gołębiej, Wiślnej, Stolar­
skiej, Grodzkiej aż do Ryn­
ku. Płonące głownie wznie­
cały coraz to nowe ogniska.
Gorzały domy, pałace: Biskhi-
pi i Wielopolskich, kościo­
ły; Franciszkanów i Domi­
nikanów’, wraz z zabudowa­
niami klasztornymi oraz św.
Józefa i obecny św. Norber­
ta.

Przerażony tłum próbował
ratować budynki i mienie, a-

le znikoma ilość odpowied­
niego sprzętu uniemożliwia­
ła skutęczne działanie.,

Walerian Kalinka zanoto­
wał: „Trzask palących się
dachów, huk załamujących
się belek, turkot wozów i si­
kawek, krzyki ludzi ratują­
cych lub dobywających się z

płomieni, duszące, czarne

Załoga konspiracyjnej montowni na stanowiskach pracy.

Ml 1943 roku wykonano w zbrojowni
kilkadziesiąt zdjęć
unikatowej już dziś wartościBARBARA NATKANIEC

,MONITOR RÓŻNYCH CIEKAWOŚCI^
KRAKÓW

jHistorla-Łudzle-Zabytki

„...morze ognia
na dachach**

Kłęby dymu, wśród których
tarcza słoneczna czerwono

przebijała, grad ognistych
pocisków, kurz i popiół na u-

licy i to morze ognia
chach.Cóż można
do tego opisu?

Gród płonął cztery
cztery noce; jeszcze 26 lipca
wieczorem nowe' ognisko^ na

Kleparzu zniszczyło sześć do­
mów.

na da-
dodać

dni' i

Te kilka dni przywiodły
miasto do ruiny, a mieszkań­
ców do nędzy. Z górą tysiąc
rodzin utraciło mieszkania,
spłonęły liczne warsztaty i

kramy, przepadły w ogniu
niezliczone dzieła sztuki, rę­
kopisy i księgi. Uległa zni-

szczaniu prawie trzecia część
Krakowa.

Już 20 lipca zawiązał się
Komitet Pogorzeli Miasta
Krakowa, zaczęto gromadzić
pieniądze i żywność, którą
rozdawano' na dziedzińcu
Liceum Nowodworskiego, a

potem w pałacu Spiskim.
Mimo pomocy udzielanej

ludności, licznie napływają­
cych z całego kraju, datków,
pożyczki przyznanej spalone­
mu miastu (600 tys. gulde­
nów od władz austriackich),
minęło wiele lat nim
ków podźwignął się z

szczęścia;
Jak doszło do tego

kiego pożaru?
Tej sprawy ńie wyjaśnio­

Kra-
nie-

wid­

no dotychczas całkowicie.
Wiadomo, że panowała wów­
czas długotrwała suszą, wia­
domo o nieostrożnym za­
prószeniu ognia, ale też do­
szukiwano się W tym wyda­
rzeniu celowej akcji, zorga­
nizowanej przez Austriaków,
którzy w ten sposób pragnęli
zemścić się. jeszcze za rok
1848, i ugiąć nieposłuszne
miasto'.

Widziano’ podobno podpa­
laczy, znajdowano nasmoło-
wane przedmioty podrzucone
pod wysuszonymi krokwiami
dachów, kogoś tam nawet

złapano, osadzono w areszcie,
lecz później wszystko przyci­
chłoś Zanotowano tylko, że

sprzęt przeciwpożarowy wła­
dze kazały zgromadzić pod
Wawelem, rzekomo by chro­
nić zamek, gdyby i tam do­
tarł ogień, „bo tam są pro­
chy”. Dodajmy, że na Wawe­
lu były wówczas koszary
wojsk austriackich.

Ostatecznie, po przeprowa­
dzonym dochodzeniu', oficjal­
nie winę złążono ńa karb

niewystarczających urządzeń,
ńieprzezorności Władz admi­
nistracyjnych i policyjnych
oraz... przypadek' ,

CZESŁAWA MILER Leon Jakubowski współwłaści­
ciel „Domu Handlowego”,

Zdjęcia, które udało nam się
uzyskać od pani Hanny
Jakubowskiej —- wdowy

po współwłaścicielu „Domu
Handlowego” Leonie Jaku­
bowskim wykonane ..zostały w

< 1943 'roku, kiedy w warszta­
tach na ulicy Mogilskiej 97
trwała nieprzerwana produk­
cja konspiracyjnie montowa­
nych pistoletów maszynowych
„sten" i granatów Park ma­
szynowy, wykorzystywany przy
produkcji-: elektryczne piece

do hartowania stali, strugarki,
elektryczne prasy i piły; obra­
biarki; tokarnie wykorzysty­
wane były przez załogę pod­
czas pracy na dwie zmiany. W
ciągu dnia przygotowywano dp
montażu półfabrykaty, wszel­
kie potrzebne detale, natomiast
w nocy na 5 stanowiskach
montażowych grupą najbar­
dziej zaufanych pracowników
składała kolejne „steny”. Za­
raz też sprawdzano ićh działa­
nie w podziemnej strzelnicy,
aby następnie- pozostawić w

skrytkach aż do'' dnia, w któ­
rym po odbiór zgłoszą się żoł­
nierze grup dywersyjnych lub
oddziałów partyzanckich. Spo­
ro pistoletów wyjeżdżało z

warsztatów niemal natych­
miast po ich zmontowaniu w

samochodach, wyposażonych
w podwójne dno. Granaty wy­
wożono w specjalnie przygoto­
wanych skrzynkach.

Specjalny system alarmowy
pozwalał pracującym w nocy
fachowcom natychmiast przer­
wać produkcję, a półabrykaty
lub gotowe „sten/’ umieścić
w skrytkach, tak przemyślnie
wykonanych, że niemal- nie­
możliwych do ujawnienia w

przypadku rewizji. Gestapow­
com, którzy dotarli do konspi-
racrinei montowni w niedzie­
lę, 30 kwietnia 1944'. nie udało
się liiąć ani dyrektorów „Do­
mu Handlowego” ani nikogo z

załogi kohsniraewjnej montow­
ni- Nie odnaleźli też skrytek,'
W kilka dni później żołnierze
„Żelbetu?’ i „Kedywu”, wspo­
magani przez niektórych- praJ
cowników wywieźli pozostają­
ce w ukryciu „steny” oraz wie­
le gotowych do montażu pół­
fabrykatów. Kilkanaście „ste-1
nów” udało się zmontować w

szklarni Zielińskiego, w pobli­
żu szpitala Narutowicza. Póź­
niej węgierscy żołnierze — o

czym pisaliśmy w „Echu” —

pomogli dostarczyć broń do.
oddziałów partyzanckich w

Ęzeszowskiem.
(jank)
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Jakie podstawowe naczy­
nia i narzędzia do sporządza­
nia potraw winny znajdować
się w każdym gospodarstwie
domowym?

Garnki aluminiowe i ema­
liowane oraz rondle z do­
brze dopasowanymi pokry­
wami. Oddzielne naczynie
przeznaczone wyłącznie do
gotowania mleka. Garnek

kamienny polewany, np. do

przechowywania smalcu.
Dwie patelnie. Jedna, o

grubym dnie — do smażenia
mięsa, druga, o cienkim dnie
— do smażenia jajecznicy.

poceniu się
Każdy z nas poci się, jeden

mniej, drugi bardziej inten­
sywnie. A przecież, nie owi­
jajmy rzeczy w bawełnę,
Woń potu • do przyjemnych
nie należy.

Nie zawsze pomaga nawet
kilkakrotne mycie się w cią­
gu dnia. W drastyczniejszych
przypadkach trzeba sięgnąć
po dezodoranty, które bywa­
ją do nabycia w .sklepach z

kosmetykami. Dezodoranty
występują w postaci płynów,
kremów, sztyftów i zasypek,
w ich skład wchodzą środki
ściągające, dezynfekujące, u-

tleniające, wreszcie osuszają­
ce.

U wielu osób stopy pocą się
najbardziej. W lęcie, gdy
chodzimy bez pończoch i w

przewiewnym obuwiu ,
— nię

ma na ogół problemu. Ina-

(zęj sprawa wygląda, gdy
:toś udaje się podczas waka­

cji na dłuższą turystyczną
wyprawę; w trampkach, te­
nisówkach. pionierkach i o-

ćzywiścię — w skarpetach.
Skarpet trzeba wziąć z sobą
kilka par, by co .rano wkła­
dać na nogi świeże. Przepo-
cońe skarpety należy co­
dziennie porządnie wyprać.

Noże dobrze naostrzone,
koniecznie ze stali nierdzew­
nej. Wśród nich nóż długi, e-

lastyczny, także noże „jarzy-
niaki” o krótkim ostrzu. No­
życe do cięcia drobiu. Tarki
do rozdrabniania warzyw.
Najwygodniejsza jest tarka
kwadratowa z białej blachy
o trzech rodzajach oczek i
szatkownicy.

Ponadto: maszynka do
mięsa, sito, cedzak, wałek do
ciasta. ■Kilka drewnianych
łyżek różnej wielkości, słu­
żących do mieszania, rozpro­
wadzania zasmażki (łyżki na­
leży myć bezpośrednio po u-

życiu, nie pozostawiać w po­
trawach, bo nasiąkają pły­
nami). Tłuczek do mięsa,
najlepiej z metalu osadzone­
go na drewnianym uchwycie.

Stolnica oraz mniejsze de-l
sęczki do krajania chleba,
warzyw i ih. Do czyszczenia
śledzi — osobna stolniczką z

grubego szkła. Jeszcze trze-

paczka do piany, chochla, ło­
patki do odwracania potraw
podczas smażenia, młynek do
przypraw.

Naturalnie czajnik do go­
towania wody na herbatę
plus mały imbryczek ka­
mienny lub porcelanowy.

Tę oczywiście nie wszyst­
ko, pominęliśmy inne, dodat­
kowe już drobiazgi jak nóż
do otwierania konserw, le­
jek, wyciskacz do cytryn i
in.

9

Modne są obecnie hafto­
wane bluzki. Przyozdabia się
je różnymi ściegami, z któ­
rych najłatwiejszy jest ścieg
krzyżykowy. Wiele naszych,
zwłaszcza młodszych wie­
kiem Czytelniczek — chcia-

łoby tym właśnie ściegiem
własnoręcznie bluzki hafto­
wać. Cóż, kiedy w żadnym
że sklepów pasmanteryjnych
ńie ma cienkiej kanwy, sta­
nowiącej podkład do wyszy­
wania, a którą potem wycią­
ga się nitka po nitce spod
wyszytego wzoru.

— Prosimy o cienką kan-
Wę! — apelują za pośrednict­
wem „Larów” do handlu * i

przemysłu — bardzo zawie­
dzione przedstawicielki płci
pięknej.

Dziadek z ankiety
W pejzażu naszych miast i

osiedli częsty jest widok
dziadka *w najlepszej

komitywie z wnukiem — na

spacerze, w kinie, czy teatrze.
Pewne zdziwienie natomiast
wzbudza dziadek na szkolnej
wywiadówce, lub z małym
dzieckiem u lekarza. Na temat
dziadka pokutuje bowiem w

świadomości społecznej stereo­
typ z innej epoki, nie uznają­
cy zmian, jakie w ostatnich
dziesięcioleciach zaszły w

ciu szeroko pojmowanej
dżiny.

W nowej roli

ży-
ro-

Nieco światła na . te proble­
my rzucają rezultaty ankiet i
innych materiałów, zgroma­
dzonych w Ośrodku Badań
nad Współczesną Rodziną przez
mgr Annę Dodziuk-Lityńską r-

na temat sytuacji życiowej i
więzi między partnerami w

małżeństwie, posiadającymi
dorosłe, usamodzielnione dzie-

Współczesny dziadek
dużo młodszy od swego
gdysiejszego stereotypu,
w sile wieku, aktywny zawo­
dowo i społecznie: posiada
własną rodzinę — żonę i do­
rosłe dzieci. Przyjście na świat
wnuka oznacza punkt zwrotny
w 'jego życiu i konieczność
przystosowania się do nowej
sytuacji. Okazuje się jednak,
że ani dziadek w mieście, ani
dziadek na wsi — w przeci­
wieństwie do babci — nie za­
wsze umie się znaleźć w no­
wej roli. .

Zdarza się, oczywiście, że
dziadek opiekuje się wnukiem
podobnie jak babcia: przewi­
ja, kąpie... Wykonując te czyn­
ności, czuje się jednak zaże­
nowany. Bo też widok starsze­
go pana w roli niańki nie jest
jeszcze codzienny,
czuciowa więź. z

cielami trzeciego
jest bardzo: silna.

Wypowiedzi dziadka w an-

kieęie wykazują również,
z

jest
nie-
jest

Ale jego u-

przedstawi-
pokolenia

że
wia­

snego wyboru, a nie dlatego,
że ciąży na nim ten obowią­
zek. Dlatego dziecko nie dener­
wuje go, nie niecierpliwi, nie
wyprowadza z równowagi, cho­
ciażby
mówi
wie.

— jak to się potocznie
— skakało mu po gło-

Francuski tygodnik „Le
Nouveau Guerir” podaje
S następujących zaleceń,

dotyczących wakacyjnych ką­
pieli słonecznych.

PRZYZWYCZAJAJ SIĘ
Pierwsze kąpiele słoneezńe w

sezonie odbywajcie w godzi­
nach, w których promieniowa-
nie słoneczne nie jest zbyt in­
tensywne — a więc rano 1 po
południu. Początkowo nie, o-

palajcie się długo: wystarczy
5—10 minut opalania na pierw­
szy dzień. Pamiętajcie o czę­
stej zmianie pozycji. Powolne
opalanie nie tylko gwarantuje
zdobycie równomiernej opale­
nizny, ale także chroni przed
udarem słonecznym.

CHROŃ SIĘ
Chrońcie głowę podczas pier­

wszych kąpieli słonecznych;
osłaniajcie ją zwłaszcza wtedy,
gdy operacja słońca jest szcze­
gólnie intensywna; gdy macie
skłonności, do zapaleń zatok,
bólów głowy.

Jak stawiać

Mniej zaborczy
Jakie satysfakcje przynosi

dziadkowi kontakt z wnu­
kiem? Przede wszystkim tę, że
raz jeszcze sprawdza się w ro­
li rodzicielskiej. Nierytmiczne
i nieobówiązkowe
nia z jego strony
poza elementarne
dziecka. Z reguły dziadkowie
dostarczają wnukom raczej lu­
ksusowych rozrywek, obda­
rzają atrakcyjnymi zabawka­
mi itp. A ponieważ nie zastę­
pują rodziców, co się ną ogół
przydarza babci, znacznie
mniejsze jest niebezpieczeń­
stwo konfliktów dziadka z ro­
dzicami na tle zasad wycho­
wywania wnuka. Z reguły też
dziadek jest mniej zaborczy
niż babcia.

Jeśli dziadek mieszka razem

z dziećmi i wnukami, to mi­
mo uciążliwości wspólnoty
mieszkaniowej, jest bardziej
przywiązany do wnuków niż
wówczas, gdy mieszka od­
dzielnie. Kontakty te trzeba
wiec pielęgnować i umiejętnie
podtrzymywać również wtedy,
gdy młodsza 'para otrzyma
własne mieszkanie. Jest to —

twierdzą socjolodzy — konie­
czne dla wszystkich faz życia
rodzinnego i wszystkich poko­
leń, a zwłaszcza dla wnuków:
lepiej się wychowują, i gdy
podrosną są bardziej uspołe­
cznione. Jest to efekt szerszych
więzi rodzinnych, nie ograni­
czających się wyłącznie do oj­
ca i matki.

świadcze-

wybiegają
potrzeby czoła słońcu?

Chrońcie oczy za pomocą
dobrze dobranych okularów
przeciwsłonecznych.

Chrońcie skórę, używając od­
powiednich kosmetyków.

Smarowanie ciała należy po­
wtarzać co 2 godziny.

STRZEŻ SIĘ
Jeśli masz skórę wysuszoną,

delikatną i jesteś po 40-stce,
ostrożnie dozuj opalanie, gdyż
słońce
skóry, przyspieszając
rżenie
szczek. ._ .

po opalaniu kosmetyki nawil­
żające. Zdarzają się wypadki
uczulenia na słońce, zwłaszcza
po zażywaniu środków uspoka­
jających i antybiotyków oraz

pewnych składników kosmety­
ków . (zwłaszcza eożyny —

składnik szminek).
UNIKAJCIE
Wszelkich

przepisów na

mają rzekomo
długotrwałą i
zdobytą opaleniznę,
stosowania soku z cytryny.
Pod wpływem słońca mogą onć
powodować trwałe zmiany w

skórze.
KĄPIEL SŁONECZNA JEST

NIEWSKAZANA w przypadku
dolegliwości płucnych, serco­
wych, naczyniowych i w przy­
padku podwyższonego ciśnie-

kierow-

rewelacyjnych
środki, które
zagwarantować

błyskawicznie
jak np.

niebezpieczne
argument

wziąć pod uwagę.

miejsce
pajbar-

i ten
również

wzmaga wysuszenie
jej sta-

1 powstawanie zmar-

Stosuj systematycznie

przebywa z wnukiem

Wt/cfeptane sciezM

Uwaga, obcy w domu!

Z nastaniem ciepłych dni
właściciele „czterech kółek”

wyjeżdżają w niedzięle ca­
łymi rodzinami poza Kra­
ków, by nad rzeką czy na

skraju lasu spędzać kilka re­
laksowych godzin.

W związku''z powyższym
nasza dobra rada: dzieci mu­
szą zawsze siedzieć w samo­
chodzie z tyłu, nigdy przy
tacie (wzgl. mamie) prowa-
dzącym(cej) pojazd. Mały pa­
sażer nie jest w stanie, taka

już jego natura, usiedzieć na

miejscu spokojnie ani też o-

bejść się bez mówienia — a

to rozprasza uwagę
cy.

Ponadto przednie
z prawej strony jest
dziej
drugi
trzeba

HALINA KULCZYCKA

Redaguje mistrz międzynarodowy Jerzy Kostro

Jak wiadomo w czasie szcze­
gólnego zagrożenia mózg ludzki'
pracuje niezwykle sprawnie, a

człowiek zdolny jest do wysiłku,
który w normalnych warunkach
wydaje się nieprawdopodobny.
Mistrzowie szachowi często ma­
ją okazję przekonać się, że w

czasie krytycznej sytuacji na

szachownicy obawa przed po­
rażką nadaje mózgowi 'dodatko­
wy impuls, który powoduje, że

myśl nasza zaczyna pracować na

maksymalnych obrotach i wte­
dy „widzi się wszystko”. Im­
puls strachu” był przesłanką
wielu przepięknych kombinacji,
można zaryzykować tezę,

prawie 'wszystkie kombinacje o-

parte ną motywie pato zrodzi­
ły się w trakcie poszukiwania
silnych środków w obliczu

grożenia. }
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Apelujemy
...do Czytelniczek „Larów”,
by w okresie letnim serwo­
wały swym, najbliższym jak
najwięcej witamin, zawar­
tych w świeżych jarzynach.

Przyrządzajcie różne su-,
rowki z kapusty, cebuli,
marchwi; czarnej 'rzodkwi,
rzodkiewki, selera i in., nie
zapominajcie o sałacie, ogór­
kach czy pomidorach, niech

znajdzie się czas, ną ugoto­
wanie kalafiora, kalarepki,
szpinaku..', •

Zwłaszcza przy upałach,
zastąpmy tradycyjne zupy
orzeźwiającym chłodnikiem
z dodatkiem świeżego ogór­
ka, kopru, szczypiorku.

Wiele najróżnorodniej­
szych aspektów mają
wyjazdy urlopowe —

miłych i niemiłych. Chyba
nie przesadzę jeśli powiem,

, iż tych niemiłych wydaje
mi się ostatnio znacznie
więcej niż przyjemnych.
Nie chcę powtarzać zna­
nych wszystkim prawd na

temat kłopotów ze zdoby­
ciem miejsca wczasowego,
biletu sypialnego czy lot­
niczego, kupieniem róż­
nych akcesoriów podróżno-
kąpielowo-spacerowych itp.
Gdy zziajani i objuczeni
wylądujemy wreszcie w

miejscu docelowym i za­
czerpniemy w płuca gór­
skiego, morskiego czy ma­
zurskiego powietrza przez
chwilę ogarnia nas zach-

\ wyt bez granic, na razie
nie zmącony wizją powro­
tu za te głupie dwa czy

! trzy tygodnie. Teraz ważne
! jest tylko słońce, las i wb-
i\da, których zadaniem bę-
I Ssie przyćmić różne nie-

wygody, od których aż roi
się wczasowe życie.

A gdy spadnie deszcz, gdy
przyjdą chłody,
rozmarzeniem
wspominać
mieszkanie,
której nie

wygodnym
butelką mleka
co dzień pod
drzwiami. Co się też w tym
naszym mieszkanku dzieje?
Czy sąsiadka podlewa
kwiaty? Czy dba o naszego
czworonożnego przyjacie­
la? Czy przypadkiem ktoś
nie usiłował się dobrać do
naszych niebogatych wpra­
wdzie, ale też nie całkiem
ubogich zasobów?

I ta właśnie troska może
nam zatruć niejedną chwi­
lę tego wymarzonego od­
poczynku, przez miesiące
przygotowywanego. oma­
wianego, oczekiwanego.
Nie chcę nikogo straszyć,
ale wieść niesie, że wielu

z jakim
• będziemy

nasze przytulne
z łazienką, do
ma kolejki, z

tapczanem i
stawianą
naszymi

złodziei i włamywaczy ko­
rzysta z urlopowych wyja­
zdów gospodarzy, aby do­
brać się do ich mieszkań
i ogołocić z czego tylko się
da. Podobno — wbrew
wszelkim przewidywaniom
— najmniej bezpieczne są
pod tym względem nie go­
dziny nocne, podczas któ­
rych różne podejrzane ma­
nipulacje i dźwięki wzbu­
dzają zainteresowanie są­
siadów, lecz godziny
przedpołudniowe między 9
a 12. Nikt nie przejawia
wówczas wzmożonej czuj-
ności, każdy obojętnie
przechodzi obok faceta,
który przez dłuższy czas

wyważa drzwi sąsiedniego
mieszkania. Nikomu bo­
wiem. nie mieści się w gło­
wie taka bezczelność. W
ten sposób obrobiono już
niejedno mieszkanie.

Jeśli więc Państwo wy­
bierają się na wczasy —

zwróćcie się do swoich zna­
jomych, by dali baczniejszą

uwagę na to co się dzieje
w Waszym domu, by wi­
dząc błądzących po nim
nieznajomych zapytywali
kogo szukają by od czasu
do czasu rzucili okiem na

zamki Waszego mieszkania
i nie odwracali się na wi­
dok- obcych taszczących po
schodach wyładowane wa­
lizki. Takie blokowe pogo­
towie oparte na wzajemno­
ści lepiej zabezpieczy mie­
szkanie niż milicyjny pa­
trol.

Ja wiem, że w nowych,
wielkich blokach ludzie
często osobiście nie znają
się, ale przecież znają się
przynajmniej częściowo z

widzenia, ja wiem, że ze
stosunkami sąsiedzkimi ró­
żnie bywa, ale
nas wszystkich
tworzyła się
Może właśnie
powy będzie
jał?

Pozycja diagramu pochodzi z

partii Lajdin — Zemitis granej
w Rydze w 1936 r. Białe zagro­
żone porażką znajdują przepię­
kną kombinację patową.

1. Hf8 Kf6 2. Hh8 Kf5 szachy
się skończyły i wydaje się,
nic już
narchy,
białych
zasłania
Wd5!! ed5 5. Hc8!I Hc8
się nazywa poświęcenie!

ZADANIE 12

że
nie uratuje białego mo-

ale bohaterska

figur własnym
króla. 3. g4!

armia
ciałem

hg4 4.
pat. To

9/,

-

. \ 7-', ■W/
'^7

w
&

.-7

B

9.

w interesie

leży, aby
społeczność,
okres urlo-

temu sprzy-

MARIA KWIATKOWSKA

Białe mając posunięcie ratują
się patem. — Jak?

Rozwiązanie prosimy nadsyłać
na adres redakcji — Wiślna 2 —

do przyszłego piątku.
Rozwiązanie zadania

HgT!! Kg7 2. Śd7 Kg8 3.
4. Sd5 Kg8 5. Sc7.

Nagrodę książkową za

Zanie zadania 9 otrzymuje p.
Włodzimierz Sokański 32-790
Bochnia, Kazimierza W. 45.

li: 1.
Sf6 Kg7

yozwią-
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Gabinet stomatologiczny nowej Przychodni: lek. dent. dr Kry­
styna Jankowicz przyjmuje pacjenta.

Powstał Krakowski Zarząd W XXX rocznicę zwycięstwa nad faszyzmem

Ligi Kobiet
: Wczoraj odbyło się ostatnie

plenarne posiedzenie Zarządu
Wojewódzkiego Ligi Kobiet. Ob­
szerne sprawozdanie i dyskusja
podsumowały dotychczasowe
osiągnięcia i działalność ZW LK.

Działaczki otrzymały Odznaki
„Za zasługi dla Ziemi Krakow­
skiej”, Złote Odznaki „Za zasłu-

Uwaga radiosłuchacze!

Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia w Krakowie 19 lipca o

godz. 20.30 nada na fali śred­
niej 249 metrów oraz na fali
ultrakrótkiej 68,75 MHz —

specjalną audycję
' dla n-

czestników lipcowych ognisk,
zatytułowaną „Strofy o zie­
mi ojczystej” w*-' opracowaniu
red. Wiesława Molika i reży­
serii Romany Bobrowskiej.

Nowa przychodnia „Dentystyki”
nowocześnie, szybko i dobrze

gi dla Ziemi Krakowskiej” przy­
znano: W. JACKOWSKIEJ, H.
CZARNECKIEJ, Z. MAZUR i D.
ROMANIEC. Srebrną Odznaką
wyróżniano A. OSTROWSKĄ i
Z. PIWOWARCZYK. Honorowe
Odznaki Ligi Kobiet przyznano:
J. RZEPKOWEJ i E. FIDZIN-
SKIEJ. Aktu dekoracji dokonał

wiceprezydent m. Krakowa
Zdzisław Wójtowicz.

Na Wczorajszym plenum na­
stąpiło też pożegnanie z akty­
wem, który z związku z nowym
podziałem administracyjnym
przechodzi do pracy w innych
wojewóztwach. 313 Kół LK, li­
czących ogółem 12.322 tys. człon­
kiń, przechodzi do województwa
bielskiego, katowickiego, nowo­
sądeckiego- i tarnowskiego.

Po reorganizacji w krakow­
skim' wojbyr&d^twie miejskim
działać będzie Krakowski Zarząd
Ligi; Kobiet liczący 331 Kół z

10.800 członki^. Przewodniczącą
KZ LK została HANNA CZAR­
NECKA, a sekretarzem HAN­
NA SENDOR. (bog)

Za udział w walce
i pokojowej pracy

W przededniu Lipcowego Święta, z okazji 30 rocznicy zwycię­
stwa nad faszyzmem, prezydent JERZY PĘKAŁA udekorował

wczoraj w Urzędzie m. Krakowa kilkudziesięciu członków Zwią-'
zku Inwalidów Wojennych PRL w Krakowie wysokimi odzna­
czeniami państwowymi. Za czynny udział w walce z hitlerow­
skim najeźdźcą oraz za zasługi w działalności społeczno-politycz­
nej i pracy zawodowej po wyzwoleniu — odznaczeni zostali na­
stępujący członkowie Związku:
KRZYZ GRUNWALDU HI

KLASY otrzymał TADEUSZ O-
LEJNICZAK — żołnierz Wrze­
śnia w grupie gen. Kleeberga,
następnie partyzant i żołnierz II
Armii LWP, ranny pod Budzi-

szynem (Jaworzno); ALFRED
RZEPECKI — żołnierz I Armii

LWP, uczestnik walk o wyzwo­
lenie Warszawy i Bydgoszczy,
dwukrotnie ciężko ranny (Kra­
ków).

KRZY2EM KAWALERSKIM
ORDERU ODRODZENIA POL­
SKI odznaczeni zostali: JANINA
ADAMCZYK — uczestniczka Ru-

chu Oporu, więzień obozu kon­
centracyjnego Ravensbruck (Kra-

wykonuje swe zadania
OD 1 LIPCA w pawilonie

przy ul. Kieleckiej 7 otwarta zo­
stała 15 z kolei przychodnia Le­
karskiej Spółdzielni Pracy „Den-
tystyka”. Nowy obiekt może

ubiegać się o miano najnowocze­
śniejszego spośród spółdzielczych
przychodni stomatologicznych w

Polsce.

DZIAŁANIE przychodni opie­
ra się na bezpośredniej współ­
pracy z laboratorium, co ma

szczególne znaczenie przy wy­
konywaniu wszelkich uzupełnień
protetycznych. Lekarz-dentysta
ma możliwość natychmiastowej
konsultacji z technikiem-stoma-
fclogiem, który będzie, wykony­
wał protezę.

PRZYCHODNIA, przy ul. Kie­
leckiej wykonuje .wszelkie plom--
bowania, p$ży, czym nowością
jest użycie mechanicznych mie­
szaków, które idealnie sterylnie
rozrabiają materiał, zapewnia­
jąc właściwe"proporcje i konsy­
stencję materiału na plombę.
Zniknęły więc szkiełka, na któ­
rych dotychczas laboranci roz­
rabiali, materiał.

WŚRÓD USŁUG spółdzielni
znaczną pozycję ma leczenie.za­
chowawcze zębów w tym nawet

zgorzeli, ale? najbardziej rozbu­
dowanym działem jest protety­
ka. Prócz protez stałych i ru­
chomych, mostków i koron (w
tym również złotych) wykonuje
się nowość — protezy szkieleto­
we. Różnią się one od dotych­
czas wykonywanych płytowych,
z akrylu, tym, że pówśtąją ze

stopu stali kobaltowej, która
jest neutralna i,.;,nie, pozostawią
żadnego posmaku. Proteza taka
składa się, z niewielkiego szkie­
letu metalowego, wspierającego

PODSTAWKA (pod nogi) z

wózka inwalidzkiego, znaleziona

przez jednego z Czytelników w

Lubni u nad Rabą 13 lipca po po­
łudniu (niedziela) — do odebra­
nia w Dziale Łączności „Echa
Krakowa” (Kraków, Wiślna 2,
p. 29) w dniach pracy, w godzi­
nach 10—15.

W Wróblowicach

się na własnych zębach pacjen­
ta, przez co nie obciąża podnie­
bienia a jej podstawową zaletą
jest to, że nie zasłania dziąseł,
przez co osoba, posiadająca taką
protezę nie jest pozbawiona od­
czucia smaku.

Dotychczas protezy szkieleto­
we wykonywane były w syste­
mie szkoleniowo-doswiadczal-

hym. Spółdzielnia posiada te-

chników-stomatologów przeszko­
lonych w ośrodkach zagranicz­
nych oraz kompletną aparaturę
i materiały pozwalające wytwa­
rzać' je na skalę produkcyjną.
•Kosztują 2.200 zł i są wyjątkowo
trwałe. Spółdzielnia podejmuje
się wykonywania protez w ter­
minie ekspresowym — w ciągu
5 dni, stosując przy tym 50 proc,
zwyżkę-ceny. •

’ ,’/■ ,

Nowa jSlaeówka ężynńa jest od
7 do 19.30 . Kieruje nią lekarz-
dentysta JANUSZ PIETROŃ.
Parter budynku zajmują nowo-

cześnie wyposażone gabinety
dentystyczne, a I p. przeznaczo­
no na laboratorium protetyczne
pod kierunkiem
GAJEWSKIEGO.
tego centralnego
wszystkie protezy
przez Spółdzielnię
rta terenie, obecnych 3 woje­
wództw: krakowskiego, tarnow­
skiego i nowosądeckiego.

USŁUGI Spółdzielni „Denty-
styka” cieszą się powodzeniem,
wykonywane są bowiem szybko,
starannie, czego dowodem tylko
30 kwestii spornych z pacjenta­
mi w c?asie jednego roku pracy
równającego się milionowi przy­
jętych osób, które leczyły uzę­
bienie w 15, krakowskich i 13

rozsianych po terenie ziemi kra-

kowąkiej.,, placówkach,

ANTONIEGO

Wychodzą z

laboratorium

wykonywane
„Dentysłyka”

(jr)

Kierownik laboratorium
Gajewski. przy wyrobie

Antoni

protez

I Rozmowy przy herbacie

Prezydent Jerzy Pękala de­
koruje Czesława Jaszczyń­
skiego z Bochni Krzyżem Ka­
walerskim Orderu * Odrodze­

nia Polski.
Pot. LECH KŁECZEK

Poczta w dniu 21 lipca
21 lipca na terenie Krakowa

czynne będą w pełnym zakresie
działania następujące urzędy po-
cztowo-telekom.: od godz. 8—15

przy ul. Dietla 44, 18 Stycznia 45,
os. Willowe 28, ul. Zamojskiego
3, ul. Okólnej 4, od godz. 9—11
Swoszowice, od godz. 10—16 ul.
Lubicz 4 i Plac Kolejowy 5.

Ponadto UPT Kraków 1 przy
ul. Westerplatte 20 od godziny
9—11 w zakresie wydawania pa­
czek i przesyłek ze skrytek.

Czynne całą dobę w zakresie
służby telekomunikacyjnej,
przyjniowania przesyłek poleco­
nych za dodatkową opłatą oraz

doraźnych wypłat z książeczek
oszczędnościowych PKO: UPT —

Kraków 2, pi. Kolejowy 5, UPT
— Kraków 30, os. Urocze (Nowa
Huta).

W dniu 21 lipca 1975 r. dorę­
czane będą, wszystkie przesyłki
pocztowe.

ków); STEFAN BANAS — wal­
czył w szeregach ZWZ, AK w

woj. krakowskim i nowosąde­
ckim, więzień obozów koncen­
tracyjnych: Oświęcim, Mauthau­
sen, Gusen (Kraków); STANI­
SŁAW BIEDROŃ — walczył w

szeregach ZWZ, AK, dowódca

grupy sabotażowej' w rafinerii
. nafty w Śtńblińaśhr Więfeń o-

bozów koncentracyjnych (Lima­
nowa); MICHAŁ BOBER — żoł­
nierz II Armii LWP, ciężko ran­
ny w walkach o wyzwolenie
Warszawy (Kraków); ZBIGNIEW
BOTWINSKI — żołnierz I Ar­
mii LWP, ciężko ranny na Wale
Pomorskim, obecnie dziennikarz
„Echa Krakowa” (Kraków); JU­
LIUSZ BRNIAK — uczestnik

kampanii wrześniowej, zwiado­
wca ZWZ, AK na terenie Dębicy,
więziony w Sachsenhausen (Kra­
ków); WŁADYSŁAW BURAK-
GAJEWSKI —

. pilot kampanii
wrześniowej, następnie w LWP

doyródca eskadry lotniczej, dwu­
krotnie ranny (Zakopane); AN­
NA CHOMICZ — żołnierz Wrze-

śnia, następnie ZWZ, AK ps. „A-
"

nia”, więźniarka obozu Oświę-
cim-Brzęzinka (Kraków); .JERZY :

CHROSTEK — żołnierz II Armii

LWP, przeszedł szlak bojowy od
Rzeszowa pó Szprewę, nad' któ-'

rą został ciężko ranny (Kraków);
WILHELM CICHON — uczest­
nik Wrześnią, potem walczył we

Francji i marynarce angielskiej, \

pływał w konwojach (Jaworz­
no); ADAM CISEK — ZWŻ, AK, ■
lekarz - żołnierz (Kraków);
FRANCISZEK CYGANEK —żoł­
nierz Września, ciężko ranny, •

przewieziony do niewoli (Kra­
ków); LUCYNA CZERNEK — ■
ZWZ, AK, więziona w Ravens-
bruck (Kraków); JULIAN DUCH
— AK, uczestnik Powstania War­
szawskiego ••• (Zakopane); MA­
RIAN FEŁGER — żołnierz Wrze­
śnia, potem ZWZ, AK, areszto- -

wany, więziony w Buchenwal-
dzie i Dachau (Kraków): . JAN
FRASAŁOWICZ — uczestnik

kampanii, wrześniowej, walczył
w Armii Radzieckiej i I Armii

LWP, uczestnik bitwy pod Le­
nino (Kraków); BOLESŁAW GĄ-
SIENICA-TYTUS — uczestnik

kampanii wrześniowej, następ­
nie walczył na Zachodzie, ranny
pod Monte ■Cassino (Zakopane);
ANDRZEJ GOC — ZWZ, AK, u-

czestńik akcji bojowych na te­
renie woj, krakowskiego oraz

wojny ochotnickiej, dwukrotnie

ciężko ranny (Kraków); MIE­
CZYSŁAW HRUBY — uczestnik
Września, więzień obozu w

Flossenburgu (Tarnów); WŁO­
DZIMIERZ HUMNICKI — wal­
czył we Wrześniu, potem w ZWZ,
AK, uczestnik akcji sabotażo­
wych na terenie Krakowa, wię­
zień obozów w Oświęcimiu i
RavKnśbfu6l( > - (Kifeków); CZEłJv.s
SŁAW JASZCZYŃSKI — ZWŻ, ■'

AK, jod?; 1941 '‘r/^zRezień Oświó&W

cimia (Bochnia); WALDEMAR
JAWORSKI — bojownik w sze­
regach AK, uczestnik akcji dy­
wersyjnych i sabotażowych, żoł­
nierz I Armii LWP, walczył też
z bandami UPA (Nowy Targ); >

EUGENIUSZ JURECZKO — -

żołnierz Armii Radzieckiej i I
Armii LWP, uczestniczył w zdo- ,

bywaniu Berlina, walczył z

bandami UPA (Kraków).
Ponadto ZŁOTĄ • ODZNAKĘ

ZA PRACĘ SPOŁECZNĄ DLA

MIASTA KRAKOWA otrzymali:
STANISŁAW HUNKO, JERZY

CHROSTEK, HENRYK JANE­
CKI, STANISŁAW JAZŁOWIE-
CKI, CZESŁAW JEZIERSKI. ;

Nowy pawilon
dla oddziałów internistycznych

i Pychowicach
Mieszkańcy os. Wróblowicę

otrzymają w dniu 21 bm. nową
placówkę kulturalno-oświatową
mieszczącą się w odremonto­
wanym budynku Koszt re­
montu — 230 tys. zł, ponad po­
łowa prac wykonana w czynie
społecznym, w którym wyróż­
niła się młodzież. W obiekcie
znajdzie'również pomieszczenie
kłubo-kawiarnia „Ruchu”. •

W tej samej dzielnicy Pod­
górze także mieszkańcy os.

Pychowice otrzymują podobną
placówkę. Koszt jej budowy
wyniósł 500 tys. zł, w tym war­
tość czynó.w społecznych stano­
wi połowę. Przekazanie nastą­
pi 20 lipca a od września roz-

póczną tu działalność zespoły
artystyczne i koła zaintereso­
wań. Tu także „Ruch” urządzi
kawiarenkę. , .

0 fascynacji prasłowiańszczyzną
Plakat i Krakiem i wielogłowym czerwonym smokiem a-

nonsuje wystawę akwarel doc. bab. FRANCISZKA WAL-
CZOWSKIEGO pn. „Legenda Krakowa”, urządzoną w salach
Muzeum Historycznego m. Krakowa, w Krzysztoforach. Au­
tora — cenionego artystę i pedagoga w zakresie tkaniny de­
koracyjnej oraz — • ogólnie mówiąc — malarstwa figuratyw­
nego i ornamentacyjnego — zastaliśmy na wystawie i umó­
wiliśmy się na spotkanie w pracowni przy ul. Floriańskiej.

wojną uczyłem rysunku w

średniej Żeńskiej Szkole Prze­
mysłowej, powróciwszy do
Krakowa w latach 1945—72

pracowałem na ASP jako za­
stępca profesora, później do­
cent habilitowany, kierownik

Katedry Tkaniny Artystycznej,
zajmując się haftem, żakardem

tkaniną malowaną.
— Wielostronność Pań­

skiej twórczości plastycz­
nej pozwąla na swobodę
kompozycji zarówno form
małych jak i duiych, z

tym, iż zawsze cała prze-
‘

strzeń jest szczelnie i z

niezwykłą precyzją
’ kdlo-

rystyćznie i wypełniona,
zachowując ostrość deta­
li wszystkich planów.

— istotnie — projektowałem
scenografie, witraże, wielkie

Szpitala im. Żeromskiego
Wymagająca wykonania wielu

skomplikowanych robót specjali­
stycznych adaptacja pawilonu po
b. poliklinice w Nowej Hucie zo­
stała zakończona. Nowo uzyskane
pomieszczenia o najwyższym
standardzie Szpital im. S . Żerom­
skiego przeznaczył dla najbar­
dziej przeciążanych oddziałów in­
ternistycznych.

Oddanie do użytku tego pawilo­
nu przed 2 lipca br. było możli­
we dzięki, dużemu zaangażowaniu
wykonawców, szczególnie nowo-

buckiego Budostalp-1, który
przyjął te roboty poza planem o-

raz przedsiębiorstw specjalisty­
cznych. Były to: „Elęktromón-
taż” Nową Hutą, „Instąl” i Kra­
ków, Krakowskie Przedsiębior­
stwo Robót Telekomunikacyjnych
i „Montin” Rzeszów, (aż)

tkaniny, ścienne polichromie, a

równocześnie drobne wyroby
jubilerskie. Ulubioną mą tech­
niką jest akwarela, która, wy­
pełniając tło, może nadać u-

rzekającą świetlistość, podkreś- J
lającą nastrój postaci różnych
planów.

— Ostatnia Pańska wy­
stawa uprzytamnia od­
biorcy ---- tak cenioną w

środowisku naukowym —

ogromną, opartą na wie­
lostronnych studiach, Pań­
ską wiedzę z zakresu bo-
goznawstwa słowiańskie­
go, pokazanego przez o—

byczajpwość i obrzędo­
wość ludu polskiego. I
choć odnajdujemy tu pa-

i rantele literackie —mnó­
stwo pojęć dtp większoś­
ci stanowi novum.

... bo też ślady kultury pra­
polskiej nie są opracowane i
może tym bardziej fascynu­
ją. Interesowała mnie zawsze

historia i ten nurt w poezji
Słowackiego, Norwida i Wys­
piańskiego, który sięga treścią
w praslowiańszczyznę...
Rozmawiał:

TADEUSZ Z. BEDNARSKI

Profe-

bylem
przed

i

— Jakie są początki
Pańskiej drogi artystycz­
nej, pod czyim kierun­
kiem się Pan kształcił, od
ilu lat i gdzie Pan wy­
stawiał?

— Jestem absolwentem kra­
kowskiej Wyższej Szkoły
Sztuk Plastycznych, połączo­
nej później z ASP. Studiowa­
łem pod kierunkiem Jana
Bukowskiego, Antoniego Pro-
cajłowieża i Jana Raszki, jako
absolwent, po raz pierwszy
wystawiałem zespołowo w 1926
r. w krakowskim Pałacu Sztu­
ki. Dó czasów wojny ekspono­
wałem swe prace w salonach

Warszawy, Łodzi, Poznania...
— A droga kariery pe­

dagogicznej Pana
sora?

— IŁ Bukowskiego
asystentem, w Łodzi

Dyżur Przychodni
w Nowej Hucie

w

wej
Przychodnia Rejonowa nr 7 os.

Złota Jesień;
czynne będą
pediatryczna,
— poradnia
godz. 7—19 — poradnia denty­
styczna i w godz. 7.30 do 13 —

poradnie specjalistyczne. Prze­
świetlenia klatki piersiowej w

Przychodni Pulmonologicznej.na
os. Krakowiaków 43 w godz. 9
do -.13. .

poniedziałek 21 lipca w No-
Hucie dyżurować będzie

W godz. 7.30 do 17

poradnie ogólna i
w godz. 7.30 do 13

ginekologiczna, w

PRZERWY

W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków-

Miasto — przeprasza za przerwy
w dostawie energii elektrycznej:

■ w dniu 24 lipca, w godz, 7.30
—16, przy ul. Kremerowskifij 2—18,
3—15, Feldmana, Sobieskiego 2—

14, Łobzowskiej 24a, 24, Batorego
9—15a, Karmelickiej 37—41.

Bliższych informacji' udziela Re­
jon 'Energetyczny; I, tel. 586-80, ;

'

wewn. 454. K-6133

Zakład Energetyczny Kraków- ■
Miasto — przeprasza za przerwy J
w dostawię energii elektrycznej:

■ dnia 24 lipca, w

przy ul. Komandosów
■ dnia 28 lipca, w

przy ul. Komandosów
■ dnia. 29 lipca, w ...

przy ul. Szwedzkiej ,83, szklarnia.
Bliższych Informacji udzieli Re­

jon Energetyczny Nr» 3 . „Podgó­
rze”, ul. Niwy 12, telefon 58S-ąo, .

wewn. 554. K-5954 .i

godz. 7—15,
bl.517
godz.' 7—15,
bl. 12, 19

godz. 7—15,
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PROGRAM I
poniedziałek — 8.40 Program

dnia. 8.45 Zwierzyniec. 9.15 „Przy­
goda Tolka Borówki” — film fąb.
prod. polskiej. 10.W Przegląd po­
lonijny. 10.45 „Uśmiech, słońce 1

je”. 11,10 „parada” — reportaż.
11.20 studio sojuz — Apollo, li,jo
Dziennik. .12.40 Krajobraz Polski.
12.55 Sylwetki X Muzy. 13.20

»,Trombita, rogi, gajdy”. 13.35 „Po­
zna pan, że mam talent" — progr.
oper. 14.05 Piórkiem 1 węglem.
14.30 Eureka. 14.45 Pieśni polskie
śpiewa Elżbieta Jaroszewicz. 15.00

t,Nowe miasto na mapie” —. film
dok. 15,30 „Eolomea” — film lab.

prod, NRD. 16.50 „Ocalone ręce”.
Ił.10 „Nie taki diabeł straszny" •*

program muz. 17.55 Progi i bariery.
19.20 Dobranoc. 19.90 Dziennik. 20.20
Dobranoc dla dorosłych. 20.30

Wszystko aa wszystko. 21.40 Prze­
boje świata. ».M Teatr Telewizji:
Aleksander Fredro „zemsta".

WTOREK — 8.55 Program dnia.
9.oo „Nowe przygody Bolka i Lol­

ka”. 9.40 w starym kinie, u.oo

Klub Sześciu Kontynentów. 11.55

Uroczysta Odprawa Wart przy
Grobie Nieznanego Żołnierza w

W-wie. 12.4* Dziennik, 13.00 Wła­
dysław Broniewski „Dwa skrzyd­
ła”. 13,50 „z bukietem kwiatów”

program folk, roer. 14,45 „głowo o

Wincentym Pstrowskim”. 15.06

„Trzecia granica" film ser. prod.
tvp. 15.55 „Jest taki palao w war­
szawie” rep. 15.35 „Niezapomniane
melodie”. 1745 Tęle-Eeho. 10.10

„Don Juan w Taliinnle” film fab.
prod. rade. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 30,20 Dobranoc dla do­
rosłych; 80.30 Z najlepszymi ży­
czeniami dla Zakładów „Wanda” w

Sosnoweu, 21,40 „Cale złoto świa­
ta” — film fab. prod. franc. 23.05
Kronika spartakiady.

ŚRODA — 16.25 Program dnia.
10.30 Dziennik TV. 10.40 Obiektyw.
17.00 Losowanie Malago Lotka. 17.10
„Miasto w czerni” film ser. prąd,
węgierskiej. 18.00 Patrol. 18.85 Kro­
nika spartakiady młodzieży. 18.33

Tygidiiowy prograiH W
(od 21 lipca do 25 lipca 1975 r.)

XYZ. I9.K) Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik tv. 20,20 „Brzask” film tab.

prod. tranc. 21.50 Świat i Polska.
22.35 Dziennik tv. 22.50 wiadomo­
ści sportową, |3.00 Inter. — Towa­
ry — Propozycje.

CZWARTEK — 16.25 Program
dnia. 10,30 Dziennik, 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Turystyka 1 wypoczy­
nek. 17.25 Teleferie. 18.35 Kronika

spartakiady. 18.45 Czym żyje świat.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.20 Przypominamy, radzimy. 20.25

„Czapka” film krymin. prod. RFN.
21.30 Pegaz, 33.15 Dziennik TV. 22.35
wiadomości sportowe.

PIĄTEK — 9.00 poranek telewizji
najmłodszych. 10,00 „Czapka” film
tab. prod. RFN. 10.25 Program

dnia, 16.30 Dziennik TV, 18.40

Obiektyw. 17.90 „Badacze mózgu”.
IT.35 Sezam, 17.55 Mała Encyklo­
pedia Zwierząt. 18.30 Kronika spar­
takiady młodzieży. 18.40 Polska —

Konto 75. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.80 „Człowiek w prze­
chodnim podwórku” — film ser-

prod. radź. 21.20 Panorama. 22,03
Zaśpiewajmy to jeszcze raz. 23,35
Dziennik/ 22.55 Wiadomości sport. .

23.05 MiM, :

PROGRAM II

PONIEDZIAŁEK — 15.35 Program
dnia. 15.40 Krajobraz Polski, 19.10

„Kłopotliwa nagroda" film z se­
rii: „Barbara i Jan”. 18,35 „cichy

pokoik” film » serii: „Kapitan So­
wa na tropie”, I7.es „Gra” — film
z cyklu: „Najważniejszy dzień ży­
cia". 18.10 „Stan wyjątkowy*' z, se­
rii: „Droga", 19,20 Dobranoc. 19-39
Dziennik. 30.30 „Wesele na wsi Wil­
kołaz” — film TVP. 20,39 „Dom”
— film TYP, 23.10 „Za ścianą” —

film tvp. 23J.9 „Łanie” film TVp.
WTOREK .

•* 18.00 Prezentacja
dnia. 16.05 „z polskimi kamerami
w bratnich telewizjach”. IMS
„Wielkie orkiestry symfoniczne,
świata”, 17,40 „Kraje socjalistycz­
ne AD 1975". 18.« „Rekordy t

margerytki" ■— film dok. 13.2# Do­
branoc. 1930 Dziennik, M.« Urok
codzienności. 80.30 Godzina weso­
łych filmów. 31,3S Wieczorne na-

•stroją- i .rytmy. 3».to uśmiechnij
gig przed zaśnięciem.
{ Skoda — 14.33 Program dnia.
17.M .Miasto moje — Warszawa”.
Ś7.» „Siedem pytań na temat mi­
łości” film fab. prod. weg. «-«

„Pod piramidami” — rep. 1*4#
Przemówienie ambasadora ARE.

19.00 Kronika. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik, to-20 Środa mslomśuta.
31.00 Tawerna pod Różą Wltoitoóf*.
31.30 „24 godziny”. 3AAb
Juan” film animowany. 24.&O
Teatr Telewizji: Henri Rousseau:

„Zemsta sieroty”. 22.50 Oferty.,
CZWARTEK — Program

dtóa. 17.05 Rekord — rep. ®.2ffi „S*
Halasz” —■film fab- Bród- *9®-
19.10 Pasje ludzi morza,. Wto, Mia­
sto t ludzie — film de*-- »90 *»’>*
nlka. 19.2* Dobranoc. 19.30 ©aienr
nik. ».2ft „Ocalić, od. topo»Bie-
nia”, 28.50 Praska Wiosna. 2#.3ft

godziny”. 21.40 „Miasto w «8P'
ni” fiłm ser., prod. węg.

, PIĄTEK — 16.50. Program dnAa-
'1A3S ®. kameeą. piw śswtot. SMb

„Postrzeleniec” — fiSm feb*.
wąg. 19.90 Kronika.. 19,20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Chleb
dla świata” — jwogr, publ. «dp-
dzyń. „Człowiek ii. worto’'-

i 21.w „M godaiby”. »14* „Nad
Amazattka” film dok. 21-20 „Czap-

' ka” — fil-ra krym. prod. RFN.

Co-Gdzie-Kiedy?
IOBOTA

*89
LIPCA

Wodzislawa
Wincentego

NIEDZIELA

20
LIPCA

Czesław*
Hieronim*

Teatry
Sobota

Słowackiego 19.15 Sulkowski. Ba­
gatela 19.30 Teatr Kallguli. Kaba­
ret pod Budą (Zlaji 19/12) — 19 i
21 Kabaret. Barbakan 17 Noc cu­
dów. Teatr Kolejarza (Bocheńska
5) 19 Wojna z babami.

85, 593-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla N. Huty) 203-22, 203-42,
584-23, 239-19, Milicyjny Telefon Ea-
ufania 216-41 całą dobą, 269-33 (8—
16), Krak. Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młode. Poradnia Le­
karska, ul. Boh. Stalingradu 13, tel.
578-08 (eodz. 9—11). Wizyty domo­
we lekarzy ehorób dzieci — Lek.

Spóldz. Pracy, tel. 583-43, 568-86

(sob. 16—23.30, niedz. 8—23.30), In-
fom, Turyst. „Wawel - Tourist”,
Pawia 8, tel. 399-91 (sob. 8—29.
niedz. I—15).

Niedziela
chir., Chir. dilee., Neurol., Oku-

list.) oz, Na Skarpie, Urolog.: Prą­
dnicka 35/37, Laryng, t Kopernika
IM,

Niedziela
Słowackiego 19.15 Sułkowski- Ba­

gatela 19.30 Teatr Kaliguli. Kole­
jarza 19 Wojna z babami.

Kina

Sobota
Kijów 16.15, 19.30 Ziemia obie­

cana (poi, 1. 15). Uciecha 15.30, 19,
20.30 Dzieje grzechu (poi. 1. 13).
Warszawa 15.43. 18, 20.15 Dziewczy­
na z laską (ang l, 15)> Wolność
15.JO, 18, 20.30 Dfi*gp;grz^hu. Apol­
lo 15.45, 18, 3045 Nieućbwytny^rńor-
derca (wł. 1. 18), Wanda 15.43, 18,
20.15 Rozmową (USA 1- 13). Sztuka
15.45, 13, 20.15 Anną 1 wilki (hlszp.
1. 18). MI. Gwardia (Lubicz 48)
14.45, 17, 19.15 Jeramiah Johnson
(USA 1. 13). Wrzos (Zamojskiego
so) 16, 18, 20 Tajemniczy blondyn
w czarnym bucie (fr, 1. 15). Wisła
(Gazowa 21) 16 Charly (USA l.

15), i*, jo W poszukiwaniu miło­
ści (ang. 1. 15). Maskotka (Dzier­
żyńskiego 55) 15.30, 17.30, 19.30
Świadek koronny (wł. 1. 13). Ugo-
rek (os. Ugorek) 17, 19 Tajemni­
czy blondyn w czarnym bucia. —

Tęcza (Praska 32) 17, 19 Nie ma

róży bez ognia (pot 1. IB). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 15, 16 Przygody
Bolka i Lolka, W, 19.30. 22 Z zim­
ną krwią (USA 1. 18). Podwawel­
skie (Komandosów 21) 16, 18 Ma­
nia wielkości (fr. b.o.). Kultura

(Rynek Gł. 27) 18, 30.15 Sklen z

modelkami (USA 1. 16)- Letnie (Ry­
nek Gl. 27 — dziedziniec KDK)
20.30 Zielona ściana (peruw. 1. 15).
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.30, 18,
20.30 Prywatne życie Sperlocka
Holmesa (ang- b.e.). Związkowiec
— studyjne (Grzegórzecka 71)
13.30, 19 W pustyni 1 w puszczy
(poi. b.o.).
jKina w Nowej Hucie

'^ Swjt 15,48; 18, 10.18 Zew krwi

‘(ang.-fr.-RFN-wł. 1. 15). M. Sala

15, 17.15, w.30 czyż nie dobija się
kom (USA 1, 15). Światowid 13.45,
18, 20.15 ueieezka przez pustynią
(fr. I. 15), M. sala 15, 1746, 19.30
Klan Sycylijczyków (fr. 1, 15).
Sfinks (Majakowskiego 2) u, 19.15

Ojciec chrzestny (USA 1, 18).

Niedziela
"Kijów 1S.15, 19.30 Ziemia obieca­
na. Uciecha to. 12,30.. 15.30, is, ».3o

Dzieje grzechu. Warszawa 13.15,
15.45, 18, 30.15 Dziewczyna z laską.
Wolność 11, 15.30, 18, 20.30 Dzieje
grzechu, Apollo 10, 13,30, 13.45, 18,
20.15 Nieuchwytny morderea. Wan­
da 10, 12,15, 15.45; 18, 20,15 Roz­
mowa. Sztuką 10,15, 12,30. 15.45, 13,
20.15 Anna i wilki, Ml. Gwardia
12, 14.45, 17, 19.15 Jeremiah John­
son, Wrzos i«, 18, so Tajemniczy
blondyn w czarnym bucie. Wisła
13, 16, Chariey,- 18, 30 W poszuki­
waniu miłości. Maskotka 15.30,
17.30, 19,30 Świadek koronny. Ugo­
rek 17, 19 Tajemniczy blondyn w

czarnym bucie. Tęcza 15, 17, 19
Nie ma róży bez ognia. Pasaż 10,
11, 15, 16 Przygody Bolka 1 Lol­
ka; 12 Koniokrady (USA 1.18). 17,
19.30, 22 Z zimną krwią. Podwa­
welskie 1«, 18 Mania wielkości.
Kultura 18, 20.15 Południk zero

(poi, 1. 15). Letnie 20.30 pielona
ściana. Mikra 15.30, 18. 20.30 Pry­

Program dla diteci

Wiała u, lt, Ugeeek 18, M, Pod­
wawelskie 11, 19.

Kina w Nowej Hucie
Świt 13 Wąi (USA 1. 1«. ».«,

18, M.18 Zew krwi. M. Bata 1S,
17.15, 19.30 Czyż nie dobija sią ko­
ni. Światowid 18.43, II, 36,15 Ucie­
czka przez puityni*. M. Sala 18.

17.18, 10,30 Klan sycylijczyków.
Sfinks 16, 19,13 ©Jeiee chrzestny.

Program dla dzieci

Sfinks U, II.

Wyttłwy-BizM
Wawel — komnaty (sob. nieds.

0—1448), Skarbiec i Zbrojownia
(sob. niedz. 10—W.ll), Zamgk I Mu­
zeum w Pieskowej skalo (sob,
niedz, 10—18), Muzeum Lenina, To­
polowa l: Lenin w Polsce, „Lenin
a niepodległość Polski” (sob. 10—
17, niedz. 10—15), Oddział: w Po-*
roninie (sob. niedz. 8—18), w Bia­
łym Dynajcu (sob. niedz. 9—16),
Muzeum Historyczne — Oddziały,
Jana 11: Dzieje i kultura Krakowa
(sob, 9—14, niedz. 9—10), Szpitalna-
lit Dzieje teatru krak., Malarstwo
A. , Łukaszewskiego (sob. 9—14,
pledz. 9—14), Krzysztofory, Rynek.
Gl. ,35: .Kompozycje, malarskie-.-Fr.,
Walczewskiego (sob. ,1—14.
9—16), Franciszkańska 41 Piąć fle­
ków Lipska w Widokach (sok «—

14, niedz. 8—18), Wieża Ratuszowa

(sob, 8.30-13.30, niedz. 9M5,30),
Muzeum Narodowe — Oddziały:
Sukiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa 1 rzeżhy 1764—1959 (sob.
niedz. to—18), Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Chwała oręża polskie­
go, Batalistyczne obrazy i rysunki
J. Matejki (sob. 19—16, niedz. 9-
15), Czartoryskich, : Pijarska 8:

Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar­
toryskich (sob. 10—16, niedz. 9—
15), Nowy Gmach, al. 3 Maja 1:
Polskie malarstwo 1 rzeźba XX w.,
Rysunek, grafika, fotografika i

książka J, Wernera (sob, niedz. 10
—to), Archeologiczne, Poselska 3:
starożytność 1 średniowiecze Ma­
łopolski, Kolekcje zabytków ar­
cheologii śródziemnomorskiej (sob.
niedz. 19—14), Podziemia kościoła
św, Wojciecha: . „Dzieje Rynku
krak." (sob. 9—16, niedz. 13—17),
Etnograficzne, pl. Woinica 1: (sob.
niedz. 19—18), Przyrodnicze, Sław­
kowska 17: Fauna Polski (sob.
niedz, 10—13), Pawilon Wystawowy,
pj. Szceepeński 3a: Tkaniny R-

Szymańskiej - Piaskowskiej, rzeź­
by Q, Truszyńskiego oraz plakatu
poznańskiego (sob. niedz. 11—18),
ZPAF, ul.. Anny 3: Angielska fo­
tografią prasowa roku'1972 (sob.'
niedz, to—18), Galeria Sztuki

Współczesnej, Bracka 3: Rysunek
W. Sas-Nowosielskiego (sob. li­
ii, niedz. nieez.). Floriańska 34:
Ceramika artystyczna (sob. 12—18,
niedz. 11—18), Rydiówka, Tetmaje­
ra 28 (śob. niedz, 11—14), KTF„ ul.

Bąh. Stalingradu 13; Venus 75, ez. i

(eodz. 8—18), pryzmat, Łobzowska

Astronautyki. Czyżny (sob, niedz.
to—14), Kopalnia soli, Wieliczka
(sodz. 9—13), Pryzmat, Łobzowska
3: Przegląd malarstwa krakowskie­
go (sob. niedz. 9—19).

Dyżury
Sobota

Chir., Urolog., Okulist.: Prądnic­
ka 35/37, Chir. dziee,’ Prokoeim,
Neurol.; Kobierzyn. Laryng,: Ko­
pernika 23a, Pogot, Ratunk,, Sie­
miradzkiego 1: wypadki tel. 09, za­
chorowania i przewozy; 38D-55,
Podgórze 825-50. 657-57, Grzegórzki
199-91, 105-73, Pogat. MÓ tel. 07,
Telefon Zaufania 371-37 (16—22),
Straż Poi. 68, Pomoc Drogowa
PZMot Kraków 417-6S (sob. 7—22.
niedz. 11—15). Zakopano 27-97, N,
Targ 29-41, N. sącz 308-25, Tarnów
39-96 (sob. 7—11, niedz, u—15), In-
formae. o Usługach, Mały Itynek 5,
tąi. 565-88. 236r56, Nowa Hula:

Pogot. MO tel. 4I1-U, Pogot. Ra-
tunk. 422-22, Straż Paź. 433-33. Dy-
Żur pediair. dla Nowej Huty, Szpl-1
tal w Nowej Hueie, Informacja ko­
lejowa zagr. 222-48. kraj. 238-89.. do I

Apteki
Sobota — Niedziela

Rynek Gl. 49 (tlen), pl. Wolno­
ści 7, Pstrowskiego 94 (tlen). Nowa
Huta — Centrum A, bl. 3 (tlen).

Różne
EDO (Lasek Wolski) ód godz. 9

do zmroku.

Ogród Botaniczny (Kopernika 27)
19—17.

Salon Gier Sport. — ul. Marka
34 — piąnty (to—a).

Wesołe' Miasteczko, ul. Bonarka
(sób. 15—21, niedz. 10—215.

I Wś ‘‘S

PROGRAM i

Sobota
Dzienniki: 15, 16, 19, Ś9, 91, 22, 23,
16.08 Postoje pod zielonym świa­

tłem. 18,18 Radiowa kronika muzy­
czna. 16.30 Fel. literacki. 18.45 Zdii-

towleecy muzykanci. 17.00 Sobot­
nio - niedzielne Wydanie Radioku-
riera. 18.00 Muzyka i Aktualności.
18,25 Nie tylko dla kierowców, 18.30

Przeboje non stop. 18.15 Postoje
podbielonym światłem, i?,25 Gwia­
zdy polskich estrad, to.05 Podwie­
czorek przy mikrofonie. 21.35 Kro­
nika sport, i Komunikat Totaliza­
tora. 91.48 Gra zaipół „Main-
streant". 2345 Recital IrenV'śs:Vnr.
22.30 sobotni* dyskoteka, 23.95 Ko­
respondencja z zagranicy. 23,10 So­
botnią dyskoteka.

Niedziela

watne życie Sherloeka Holmesa.

Związkowiec 10 Panienka z okien­
ka (pei. be), 15.30, 10 W pustyni
i _W Buszezyt

Dzienniki: i, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8,
I, 10. 12.05, 16. 19, 22r33i»

o.M Kalendarz Kultury Polskiej,
9.11—8.00 Program z Rozgłośni PR'
W Opolu. 7.06 Fala 73, 7.21 z na­
grań Polskiej Kapali Ludowej. 7.30
Moskwa z melodią i piosenką. 8.05
Postoję, pod zielonym światłem.
845 Wakacje z muzyką. 9.05 Po­
stoje pod; zielonym /światłem. 945

Radiowy. Magazyn Wojskowy. 19.05

Postoje pod zielonym światłem.
10,15 Jazz sprzed lat, to.25 Lista

przebojów. 11,09 „Wyspa Domini­
ka” — słuch, A. Kamińskiej. 11.20

Nledadejna musioorama. 1340 Po­
stoje pod zielonym światłem. 13.10

Koncert, 12.45 Zespoły pieśni. 1 tań­
ca. 13.90 „To i owo” — magazyn
liter. 14.09 Międzynarod. radiowy
konkurs chórów. 14.30 „W Jezio­
ranach”, 15.00 Koncert życzeń. 18.os

„Niespodzianka" dramat K. H.

Rostworowskiego. 17.40 Filmowa
Rotralista Przebojów. 18,20 Komu­
nikaty Totalizatora Sport. 1 wyni­
ki regionalnych gier liczbowych.
18.33 Radiowa Rewia Rogrywkuwa.
18-53 Dobranocka. ,1945 Postoje
pod zielonym światłem, 19.25 Przy
muzyce o sporcie. 20.05y Dyskusja
na tematy mtędzyńąrod. 26.20 Gra­
ją Karolak,' Urbaniak .1 Bartkow­
ski. M.40 Spotkanie z pisarzem —

J, Ozgą - Michalskim. ;81.05 Z lek­
ką muzą przez lata, 31.30 Zespól
Dziewiątka — Radiofaium nr 90
22,90 Nowości Radiowego studia.
22,30 Rewia Pipsenek. 23JIŚ, Ogól-
nopol. wiadomości sport. 33;.?0 ,.fNa
zielonym parkiecie”. ■

PROGRAM II

Sobota

Dzienniki: 11.39, 13.39 . 18-30, W,20,
21.30, 23.30.

16.00 „Czata” — magazyn Wójsk,
Stucia Młodych. 17 09 Na radio­
wej antenie. 4745 Tylko dla doro­
słych — teł, ab. Kwiatkowskiego.

17.25 Urlop w studio — aud. roz­
rywkowa. 18.00 Kultur* poza spra­
wozdaniem. 18.1F Wiadomości znad

Wisły i Dunajca (Kr). 18.30 Echa
dnia. 18.40 Lot Sojuz —• Apollo —

dyskusja naukowców. 19.00 Adam
de la Halle —* Rondo. 19.15 17 lek­
cja jeżyka angielsk. 19,30 Matysia­
kowie. 20.90 Muzyka Czechosłowa­
cji. 20.30 Aud. dla uczestników lip­
cowych ognisk. 21.00 Przegląd film.
— Kamera. 2145 Ginzburg -- gra
transkrypcje fortep, pieśni Schu­
berta. 21.80 Wiadomości aport. 21.55
Barok dl* wszystkich. 22.30 Radló-
kabaret — 3 po 3. 23.35 Co sły­
chać w święcie. 23.40 Leksykon Jaz­
zu — „F”.

Na UKF 63.75 MHz z Krakowa
16.15 „Wszystkiego najlepszego"

— koneert życzeń dla zakładów
pracy. 16.50 „Ich dzień powszed­
ni". 19.00—20.30 Program stereęfon,

Niedziela
Dzienniki: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30,

12.30, 18.30, 31.30, 23.30.
6.35 Wiadomości sport. 7.35 Felie­

ton literacki, 7.45 W rannych pan­
toflach, 8.25 „Zawsze W niedzielę”

— tel. 8.35 Radloproblemy. 8.43 Co

słychać. 940 Poranek literacko-

muzyesny. 10.30 Koncert życzeń
(Kr). 12.95 Chór Męski „Hasło",
12.30 Wiadomości. 13.35 Czy znasz

tę książkę? —< zagadka literacka.
.13,00 Poranek symfoniczny. 14.09

Program z dywanikiem., IS.05 Kon­
cert z gwiazdą — Dallda. 15.M „Ta­
jemniczy ogród" — ez. II słuch.
16.13 Horoskop reklamowy. 16.30
Koncert chopinowski z nagrań El.

Tarnawskiej — członkini ekipy
polskiej na ix Migdzynsrod. "Kon-

. kuw., Piąpistyegny im, Fr, 3ęhopJ-:
na w 1975 r. 17.00, Wyniki M-to-,
Olka. 17.01 Opow.' 41. 'Nowaka’’4-

„Rzeez ó czartfwnitfaclf”; 1741 Mu­
zyczny kogel mogel, 17.30 Humor
wiejski, 18,00 Śpiewają polskie 1

zagraniczne zespoły amat. 18.35 Fe­
lieton. 18.45 Kabarecik reklamowy.
19.00 W cieniu zakwitającej bez­
interesowności — słuch. Jeremiego
Przybory, 10,34 Utwory Rachma­
ninow* i Piotr* Czajkowskiego. —

21.00 Wojsko, strategia, obronność.
2145 Gilbert Amy — „Refren".
22.30 Koncert muzyki operowej w

wykonaniu artystów poi, 33.33 Ze­
spól Wokalny im, Purcell*.

Na UKF 08.75 MHs z Krakowa
18.39—91.00 Program stereofon.

PROGRAM III

Sobota
15.39 so min. n* godz. w.oo b»-

eaud w ÓlimpU. 18.45 Nasz rok 75.
17 Ekspresem przeż świat. 17.05
Pow. Prousta „W poszukiwaniu
straconego czasu", 1743 Kiermasz
płyt, lito Uczucia — wzruszenie,
report, 18 Muzykowanie, 18,30 Po­
lityka dla wszystkich, 18,45 Muzy­
kalny detektyw. 19.15. Książka .ty­
godnia. 19.30 Ekspresem przez
świat. 19.33 Zapraszamy do trójki.
21.50 Opera tygodnia „Hugenoci”
.Męyerberga. 22 Fakty dnia, 22.08
Gwiazda 7 wieczorów — Maxime
le Foreśtier. 2243 „Noce i dnie”
M. Dąbrowskiej ódc. 34. 22.45 Tele-

piosenlci, 23 Wiersze współczesnych
poetów, 23.95 Koncert gruoy sbr.

33.30 Śpiewa Maria Fachomienko,

Niedziela
7.15 Polityka dla wszystkich. 7.39

Magazyn słowno -_ muz. 8.30 Eks­
presem przez świat. 8.35 eo kto-

.lubi. 9 Pow. Proust* „W poszuki­
waniu straconego czasu". 9,10 Jazz
ułatwiony. 9,39 piękna nasz* Pol­
ska cal*. 9.50 Grające listy, to.15

ilustrowany Magazyn Autorów,
11.15 Wielkie, recitale. 12.05 Wzlot
i upadek Mussollnlego — dysku­
sja nad serialem. 12.30 Muzyczne
premiery. 13 Piękna nasza Polska
całą. 13.13 Przeboje z nowych płyt,
14 Ekspresem Przez / świat. 14.95

Peryskop. 14.30 w Karolak s-a

przeboje' 44 45 Źa kleitównięą. 13.10

■Krakowiacy 1 górale eg, I. 13.30

Muzyka Fr; Schuberta w krzywym
zwierciadle. 15.50 Muzyka, która
ześzlą Z Sór. 1645 Piękną nasza
Polska cala. śś;45 Krakowiacy i

'górąlę Cg,' II. 17.05 Pdwi Prousta
"„W poszukiwaniu straconego cza-

■su”. 1745 Antologia piosenki fran­
cuskiej.. 17.40 3'uwalskt. jarmark.
17 55 Mini max. 18.30 , Wieloryb” —

Słuch. 19.os Jazz do zabawy. 19.30

Ekspresem przez świat, 19.38 Mu­
zyczna poczta UKF. 20 „Dawne Le-
chlty” — report,. 30.29 Poczet kom­
pozytorów krak- ez. I. 20,50 M.
Stehnicka i W, Warska śpiewają
sieiąńki. Sito ..słonce ze. wzgórz
Gwóżnley” — e j. Przybosiu. 21.49

.J, Ptaszyn » Wróblewski gra prze­

boje. a,S0 „Hugenoci" — oper* ty­
godni*. M Fakty dni*. *2-0* Gwia­
zda 7 wieczerów. 2245 „Krakow­
ska noc poetów”. — report. 22.35

Piosenki « kabaretu -Ulgi Lipió-
śkiei- 23 wiersz®, współczesnych
poetów.. 23,65 Koncert bez biletu.
23.50 śpiewa Teresa Tutinas.

■ Telewizja
Sobota I

13.55 informacja — Towary —

Propozycje. 16.95 Antena, 15.20
Dziennik. 16.39 Obiektyw.’ 16.50 An­
tena, 16.55 „Kareł Gott 4 jego go­
ście”. 18 Studia Sojuz — Apolla,
18.40 spotkania W drodze. 19.J5
Anten*. 19.20 Dobranoc. 19.30 Mo­
nitor. 20.20 „Ja wcale nie chcę się
żenić” — film fab. pr», USA. 21.35
Dziennik. 22 Wiadomości sporto­
we,.22.15 „Dobry iWięćzói;” tu Ł^dś,
pr. rozrywk.

Sobota U

Przegląd polskieh filmów te­
lewizyjnych. 16.10 Program dnia,
la.ao Filmy dla dzieci i młodzie­
ży, 18.50 Rozmowa o filmach dzie­
cięcych, 16.55 „Trudne dzieciń­
stwo” i s. „Przygody psa Cywila”;.
17.25 „Ciężkie jest życie” z s, „Woj­
na domowa”. 13.95 „Uszczelka" z

s. „Najważniejszy dzień życia". 19
Kronika. 19.30 Dobranoc, 19.30 Mo- ■
nitor. 39.26 „Awatar, czyli zmiana
dusz” — film sensacyjny. 21.25

„Przekładaniec” —. film współcze­
sny, 22,05 „Profesor na drodze'’.
23,15 „Gry” film balet. 23,40 za­
kończenie programu. 1'

Niodnola I
6.49 1 7’Ve<$rrfikum &offcfeze.' 7'jtf1

Przypominamy, radzimy. 7.30 No­
woczesność w domu i zagrodzie.
7,55 Alarm przeciwpożarowy trwa.
8.05 Bieg po zdrowie, 8.36 Wiado­
mości sportowe. 8.25 Program, dnia.

8.30 Siedem stron świata — film
ser. TVJ», to Z księgi królów —

film t*b. pr. radź. 11,39 Studio:

gaju® — Apollo, U Dziennik. 12.20
Tydzień. 12.40 Zaśpiewajmy to 'je­
szcze raz. 13.Ł0. Dla dzieci: „O Ka­
si, CO gąski zgubiła”. 14.05 Z ka­
merą wśród zwierząt, to,35 Śpiewa •

Halina Kunicka. 15 ' Wielka: gra.
'

15.50 Kobiety — film dok. 16 Loso­
wanie Toto - Lotka. 1645 Pegaz.
to.35 Co kto lubi. 17.35 „Element* —

film dok. 18.101. Pojedynek ez. I
mv. i»43’Wiees;c^ynka..lŚk3e.'Dzien­
nik. 20.» Dobranoc dla dorosłych.
2»ś3» Nowe pjzygęicty yidęęuń —!

' fiim ser. pr. fr, 21,25 -Kóz® Mont.-
reaux 31.53 Krajobraz polski -=

film dok,. Tup, 22,95. „Wieczorny
gość” — Józef Nowak. 22.33 infor-.

macyjny magazyn sportowy.
Niedziela II

Przegląd polskich filmów telewi­
zyjnych. 16.05 program dniat l».to

Filmy dla dzieci i młodzieży, 10.39
„Łukasą”. 17.39 „eztęry serca” —

.zs. „Przygody pana Michała”.
18.25 „Csarne chmury". 1945 Wie­
czorynka. 19,30 Dziennik., 26.29 Fil­
my muzyczno - baletowe. ■21,39

Profesor. Tutka wśród meloma­
nów”. 21.35 „„Mistrz”, .22,55. „ZaS,,;
jiąl.nj.cz.lra” kryminał,,
Zakończenie programu.

" .’J"
' UWAGAl*

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w repertuarze tea­
trów, kin, radia i telewizji redak­
cją- nie biarze odpowiedzialności.

Imprezy z okazji
Odrotaia Polski

W dniu dzisiejszym rozpoczynają się we wszystkich dziel­
nicach Kraków* oraz w mikstach i gminach województwa
miejskiego liczne imprezy zorganizowane przez KK FJN z

okazji Święta Odrodzenia Polski. Przede wszystkim warto

przypomnieć, tę dziś i jutro o godz. 20.30 na stadionie SZS

pl. N* Groblach, na Watach Wiślanych na Dąbiu, n* kra-'
kowskich Błoniach, nad Balewem Wiślanym w Nowej Hu­
cie i na Krzemionkach obok ośrodka TV zapłoną uroczyste
ogniska.

IMPREZY ARTYSTYCZNE

ŚRÓDMIEŚCIE — 13 UFCĄ
godz. 16 w sali przy ul. Zaleskie­
go spotkanie władz dzielnicy z

ludźmi dobrej roboty, godz. 17.36
na dziedzińcu B.DK występ kape­
li z Bukowiny Tatra., godz. 18.39
sala tan. KDK muzyczny non-stop,
godz. 20.30 kino letnie KDK. film

peruw, „zielona ściana”.
20 LIPCĄ — godz. 18.30 KDK

muzyczny non-stop, godz. 39 fil­
my fab. na pl. Wolnica, k. Hali
Targowej, n* dziedzińcu KDK,
godz. 31.36 kabaret Piwnica „Ki-
relejson" — spektakl wg „Kone-
pięlki".

21 LIPCA — gedŁ J7.39 dziedzi­
niec KDK kapela z Bogumiłowie,
godz. 18.30 KDK muzyczny non-

stop, godz. 19 KDK wieczornica z

okazji 31 rocznicy powstania
PKWN, godz. 39.30 dziedziniec
KDK kino letnie,

PLANTY KXAKQWSKIE —

21. VII. godz. 18 w Barbakanie ka­
pela regionalna, zespół sióstr Kna­
pik (wvsten k, pomnik* Grott»e-
ra), Collegium Novum zespól ,,Wa-
ganci”.

»3 LIPCA — godz. 17 Barbakan

„Noe cudów", godz. 1840 zespół
art. z Warny, godz, so zespół jazz.
Pl, Woln ca oraz Hala Targów* od

godz. 17 występy zespołów artyst.
Kino „Ugorek” goga, „ Występy
aktorów, godz. 18.30 fiim fab.,
ogród Klubu „Malwa” ul. Dobre­
go Pasterza godz, 17 zabaw* ogro­
dową, sala tan. kdk godz, ig.so
muzyczny non-stop, dziedziniec
KDK godz. 20,30 Występ _ zespołu
polonijnego z USA, godz, 21.39 ka­
baret Piwnica „KireJejson”.

NOWA' HUTA i M. VH„ godz. <

16.39 os. Złota Jesień występ zes-

p«Muw ari, z CSlto.
31. VTL souz. 30.30 os. Złotą Je­

sień tumy tab,
23. VII. godi. 29.30 os. Na Wzgó­

rzach (Kluo „Sródpole”) i os. Mlo-
dości . 1 — filmy.

Krowodrza — 13. vn. Błonia,
godz. 11—19 kiermasz książek, prą-

; sy, stoisk* handlowe, godz. 1440
—16 pokazy hippiczne Krak. Klu­
bu Konnej Jazdy, godz. 17 festyn,'
godz. 18 występ „Krakowiaków” w

koncercie „Ludziom dobrej rohe-

ty”, godz. 20.30 muzyczni' non-

stop.
22. VII. festyny osiedlowe w

Mydinik*ch, Toniach, Olsaanicy,
Witkowieach.

PODGÓRNE — 19. VII. godz. 19
w kawiarni „TV-ąrdowska" kon­
cert dla przodujących robotni­
ków.

89, vii, godz. Ig Dojn Kultury
w Przewozie zabawa ludowa,
godz, 13 w Kurdwanowie film
fab,

83. VII. godz. 17 imprezy w Par­
ku im. Bednarskiego, godz. 18
Dom Kultury Kostrzę — festyn,
godz. 17 Dom Kultury kzs wy­
stępy zespołu „Polońusy” i zaba­
wa ludowa, godz. 20 os. Podwa­
welskie i os. Na -Kozłówce filmy
fab. Również 33 bm. w godz. la—
19 K- księgarni, ui. Na Koztówce,
odbędzie się mlni-kiermasz książ­
kowy,

MYŚLENICE — ZARABIE, 13.
VII, goaz. 23 film fab. 1 zabawą,

20. VII. ■godz. 16 występ zespo­
łu „Homo Homini",

31. VII. godz. 18 w salt kinowej
występ estradowy

22, vii. godz. 16 sztuka „Czy to
miłość” w Wykonaniu krakows-
kich aktorów.
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Zmiana numerów telefonów w «BI PRONAFT»
Biuro Projektów i Realizacji Inwestycji Rafinerii Nafty

„BIPRONAFT” w Krakowie, ul. Mogilska 41, zawiadamia,
że z dniem 5 lipca br. otrzymało nowe numery telefoniczne,
a to:

♦ Centrala — 101-00, w godz. 7—15
— 101-89, w godz. 15—7 rano

♦ Dyrekcja — 166-44

4^ Prac. Gener. Projektantów — 158-17

Administracja — 179-40
♦ Prac. Kompletacji Dostaw — 275—70

Dotychczasowe numery telefoniczne z cyfrą „2” są nie­
aktualne.

Praca

POTRZEBNA pptnoc do­
mowa, umiejąca gotować.
Kraków, Skuteczna 5 —

cukiernia.

KTO zastąpi mamę prze­
miłej 11-miestęcznej Do­
rotce, w okresie od 1 sier­
pnia do 15 września. —

Kraków, teleton 127-32.

BRĄZOWE pudelki «-ty-
godniowe, po champio­
nach — sprzedam. Kra­
ków, Krupnicza 22/18, tel.
548-46,

POKÓJ studentowi wynaj-
mę. Tel. 139-29.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KONSTRUKCJI

STALOWYCH i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH

„MOSTOSTAL”
wykonawca montażu Wielkich Pieców na Budowie Huty

„Katowice”

przyjmuje:
I. absolwentów klas ósmych z terenu Krakowa do
nauki atrakcyjnego i dobrze płatnego zawodu

o specjalności:
& montera konstrukcji stalowych i urządzeń prze­

mysłowych.
Nauka rozpocznie się 1 września 1975 roku 1 trwać będzie 2 lata.

Zajęcia praktyczne odbywać się będą przez trzy dni w tygodniu,
a przez następne trzy dni uczeń będzie uczęszczał do Zasadniczej
Szkoły Zawodowej, do której zostanie skierowany.
Warunki przyjęcia:

■ świadectwo urodzenia
■ świadectwo lekarskie stwierdzające, i« dany rodzaj za­

trudnienia nie zagraża zdrowiu
■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (8 klas)
■ nie przekroczony 18 rok życia
■ stałe miejsce zamieszkania w Krakowie.

Uczniom w zakresie nauki zawodu w zakładzie pracy
przysługuje:

■ w pierwszym roku nauki zawodu wynagrodzenie miesięcz­
ne w wysokości 500 zł

■ w drugim roku nauki zawodu wynagrodzenie miesięczne
w wysokości 800 zł
W drugim roku nauki zawodu może być przyznana premia
uznaniowa za jakościowe wyniki pracy, w wysokości do 25
proc, wynagrodzenia zasadniczego.

Uczniowie ponadto otrzymuję bezpłatnie:
■ odzież"i obuwie robocze '

- j}»
■ codzienny posiłek regeneracyjny
■ opiekę -lekarską.

Po ukończeniu nauki uczniowie mają zapewnioną pracę w Przed­
siębiorstwie, na terenie woj. krakowskiego, kieleckiego i miasta
Krakowa.

II. - zatrudni natychmiast:
■ absolwentów zasadniczych szkół zawodowych na wstępny

staż pracy■ operatorów dźwigów samojezdnych i pomocników
operatorów

■ mechaników sprzętu budowlanego
■ magazynierów
■ spawaczy
■ monterów
■ ślusarzy
■ elektryków sieciowych i samochodowych
■ kierowców samochodów osobowych i ciężarowych
■ zbrojarzy
■ murarzy
■ cieśli
■ pracowników niewykwalifikowanych
n dozorców
H sprzątaczki
■ inżynierów i techników budownictwa przemysłowego
■ inżynierów i techników mechaników, elektryków
■ inżynierów i techników geodetów
■ inżyniera elektronika na stanowisko kierownika Działu

Rozwoju i ETO
■ techników kosztorysantów
■ techników normowania
■ mgr ekonomii na stanowisko kierownika działu umów

i zleceń
■ referenta ekonomicznego
■ majstrów budowlanych
B referenta d. s. socjalnych
■ referenta d. s. gospodarki materiałowej.

Zapewnia się:
■ wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

w budownictwie
■ dodatek za rozłąkę w wysokości 30 zł dziennie dla pra­

cowników nie meldowanych na pobyt stały w miejscu
budowy

■ bezpłatne zakwaterowanie
■ wyżywienie w stołówkach po zniżonych cenach oraz

bezpłatne posiłki regeneracyjne
w możliwość zdobycia zawodu i podniesienia kwalifikacji
■ możliwość wypoczynku we własnych ośrodkach wczaso­

wych nad morzem i w górach, tj. w Jastrzębiej Górze,
Krynicy i innych■ po pewnym okresie nienagannej pracy możliwość wyjazdu
na roboty eksportowe prowadzone przez Przedsiębiorstwo
poza granicami kraju.

Zgłaszający się winni posiadać:
■ dowód osobisty, legitymację ubezpieczeniową z adnotacją

ostatniego miejsca pracy, świadectwo pracy, książeczkę
wojskową, ostatnie świadectwo szkolne i zawodowe.

Zgłoszenia przyjmuje:
♦ Dział Spraw Osobowych i Szkolenia, Kraków-No-
wa Huta — Kombinat, uł. Ujastek — (dojazd tramwa­
jem nr 22 naprzeciwko Remizy Tramwajowej)
0 Kierownictwo Wielkiego Zespołu Robót na Budo­
wie Huty „Katowice”, Rejon II — „Wielkie Piece”.

POTRZEBNY zaraz do­
chodzący dozorca domu,
w rejonie placu Na Sta­
wach. Mieszkanie służbo­
we — po remoncie. Oferty
72356 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UCZENNICA potrzebna. —

Zakład fryzjerski, Kra­
ków, ul. Biskupia 14.

ELEKTROMONTERÓW —

z gr. BHP oraz po zasad­
niczej szkole zawodowej
zatrudni zakład elektro­
techniczny, Józef Król —

Kraków, ul, Anieli Kr?y-
woń 19. Zgłoszenia w

godz. 8—to.

POMOC domowa z refe­
rencjami dochodząca, albo
na stałe, do 2 osób potrzeb­
na (2 pokoje komforto­
we, I p.), — Oferty 72400

„Prasa”. Kraków. Wiślna 2

DOCHODZĄCA na 2 go-
dziny dziennie — do sa­
motnej pani potrzebna. —

Wysokie wynagrodzenie.
Zgłoszenia: Piątkowska —

Pawlikowskiego 8, m. 2 —

wieczorem.

PRACOWNIA stolarska —

przyjmie czeladnika i ucz­
nia. Kraków, Mazowiec­
ka 131.

kanapę biedermmaje-
rowską — sprzedam. Te-
lefon 348-29.

FIAT125p-1500—dO
sprzedania. Odbiór „Pol­
mozbyt" — natyehmiast.
Kraków, Zdrowa boczna 7,
m. 25 (za szpitalem Na­
rutowicza).
SKŁADAK „Neptun” —

1974, minimalnie używany,
pełne wyposażenie —

5001) zł. Oferty 72368 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOCHÓD marki Fiat
125 p, rok 1972 — sprze­
dam. Nowa Huta, os. Sło­
neczne 11/35.

MEBLE stare sprzedam. —

Czarnowiejska 4/11, godz.
17—20.

_______

PIANINO marki „RBsler”
+- sprzedam. Kochanow­
skiego 1/1, godz. 12—15.

SKODA, Octavia Super —

stan bardzo dobry —

sprzedam. — Os. Józefa
Strusia 7/193.

SAMOCHÓD Fiat 125 p -

1500, model 75, kolor do

wyboru — sprzedam. —

Oferty 72229 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna Ł

VOLKSWAGEN 1200,' z

silnikiem 1300 ems, stsn
bardzo dobry — sprzedam
pilnie. Kraków, ul. Sło­
miana 22/53 — codziennie
godz. 16—20.

Nieruchomości

Różne

POSZUKUJĘ pomieszcze­
nia nadającego się na

sklep warzywniczy lub

przystąpię do spółki. —

Oferty 72317 „Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2.

DYSKOTEKOWĄ aparatu,
rę posiadam. — Oczekuję
propozycji. Oferty 72369
„Praga”, Kraków, Wiślna 2

WYPOŻYCZĘ na miesiąc
przyczepę campingową, od
27 lipca. Telefon grzecz­
nościowy’ 262-18, w godz.
9—18.

ZMIANA NUMERÓW
TELEFONICZNYCH w „CHEMII"

Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

„CHEMIA” Kraków, ul Pilotów 6, infor­
muje wszystkich interesantów, że nastąpiła
zmiana numerów telefonicznych:

Centrala — 121-33

Dyrekcja — 168-50

Administracja — 169-48

Transport — 112-19
Dział Handlowy — 168-90

Portiernia po godz. 14.15 — 122-29

Komunikat
Zawiadamiamy naszych Odbiorców, Dostawców

i Konsumentów, że z dniem 1 lipca 1975 r., w wy­
niku połączenia — „Społem” Wojewódzkiej Spół­
dzielni Spożywców w Krakowie, ul. Krowoderska
nr 17 i „Społem” Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Krakowie, al. Krasińskiego 1/3 — zo­
stała utworzona jedna jednostka organizacyjna.

«Społem* Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców

EKSPEDIENTKĘ rutyno­
waną przyjmę natych­
miast do cukierni. — Wa­
runki do omówienia. Kra­
ków. Boh. Stalingradu 46.

PRZYJMĘ gosposię do­
chodzącą lub stalą, dobrze
gotującą. Warunki pierw­
szorzędne — osobny po­
kój, dwie dorosłe osoby.
Oferty 72245 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KRAKÓW - centrum I Ka­
mienicę z komfortowym
mieszkaniem, po kupnie
wolnym — sprzedam. —

Oferty 72679 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

Lokale

która swoją działalnością obejmie miasta: Kraków,
Myślenice, Skawinę i Wieliczkę.

Siedziba Zarządu „Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni
Spożywców mieści się w KRAKOWIE, al. KRASIŃSKIE­
GO 1/3 — telefony: ® centrala 256-20 do 30 • Prezes

Zarządu 559-98 • nr konta bankowego 708-6-620, Kra­
ków, IV OM NBP.

„SPOŁEM" WSS Kraków

Nauka

MATEMATYKA, fizyka -

lekcji udzielą absolwenci
UJ. Wolski, tel. 561-64.

MATEMATYKI, fizyki —

nauczam. — Pikulski, tel.
596-63.

Kupno
DRYKIERKĘ, nożyce do
wycinania krążków, bęben
do czyszczenia, prasę mi-
mośrodową — kupię. —

Oferty 72611 „Prasą” Kra­
ków, Wiślna 2.

KAFLE ozdobne, brązo­
we, z rozbiórki — kuplę.
Telefon 348-29.

Sprzedaż
PIESKI pudelki, super-
miniaturowe, piękne —

sprzedam, Kraków, Kalet­
ników 13/9.

SYRENA 104 sprzedam. —

Zgłoszenia: telefon 504-61,
godz. 16—13.

FIAT J500 — sprzedam. —

Cena 170.000. — Telefon
342-27.

BONY PeKaO sprzedam.
Oferty 72395 „Prasa” Krą.
ków, Wiślna 2.

SYRENA 1,03 sprzedam. —

Nowa Huta, os. Jagielloń­
skie 6/104 — Bieńczyce.
FORD furgon sprzedam
tanio. Krystyna Litewka,
Nowa Huta. os . Krakowia­
ków 29/24,

FIAT135p—1309—od-
blór zaraz „Polmozbyt”.
Telefon 404-79 — wieczo­
rem.

RYBKI, rośliny egzotycz­
ne — sprzedam. 342-58.

STUDENT AGH poszuku­
je garsoniery lub komfor­
towego pokoju. Czynsz do
ustalenia. — Oferty 72551
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2

DWfE kulturalne student­
ki poszukują niekrępują-
cego pokoju — garsonie­
ry, na okres 1—2 lat. —

Oferty 72617 „Praśa” Kra­
ków, Wiślna 2.

INŻYNIER, członek spól-
dzielni, samotny, kultural­
ny, poszukuje garsoniery
lub pokoju z kuchnią, bli­
sko UJ. Czynsz z góry za

rok. Oferty 72863 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, włas­
nościowe — kupię. Nowa
Huta wykluczona. Zgło­
szenia: ul. Kącik 13/6, po
godz. 19.

KUPIĘ M-3 własnościowe,
chętnie z garażem. Oferty
72490 „Prasa" Kraków,
Wiślna 2.

SPÓŁDZIELCZE M-4, I p.,
na Ugorku, zamienię na

własnościową garsonierę.
Oferty 72516 „Prasa" Kra­
ków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO studenc-

kie, bezdzietne, poszukuje
samodzielnego pokoju lub
garsoniery. Czynsz z góry
lub miesięcznie. — Oferty
72473 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój super-
komfortowy. Czynsz Płat­
ny z góry za rok, Radzi­
kowskiego 72/27, Azory.
MIESZKANIE własnościo­
we, 2-pokojowe, 60 m2 —

superkomfortowe — koło
Błoń — sDrzedam. Ofępty
72714 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRACOWNIK naukowy’
architekt, poszukuje kom­
fortowego, samodzielne-*
So pokoju. Telefon 551-90,
do godz. 20 (grzecznościo­
wy).

ZAKŁAD MASZYN KABLOWYCH

«POLKABEL»

Kraków, ul. Wielicka 84

zatrudni w nowoczesnym zakładzie:
♦ TOKARZY

4 FREZERÓW
♦ WYTACZARZY

SZLIFIERZY

♦ Ślusarzy
♦ ODLEWNIKÓW.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w przemyśle maszy­
nowym.

Zakład posiada własne atrakcyjne ośrodki wczasowo-wypoczyn­
kowe, zapewnia pracownikom korzystne warunki socjalno-byto­
we oraz zakwaterowanie dla zamiejscowych.

Pracownicy zakładu uprawnieni są do otrzymania dodatku za

wysługę lat.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych — Kraków, ul. Wielicka 84, telefon 633-00, wewn. 108.

I

KWATER prywatnych
dla 12 mężczyzn i 22 kobiet — po­
szukują bardzo pilnie na okres od 1

sierpnia do końca roku ZAKŁADY
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO „VI-
STULA” — w Krakowie, ul. Nadwi­
ślańska 13.

Oferty, z dokładnie podanymi warun­
kami najmu, uprasza się kierować pod
adresem zakładu, względnie składać oso­
biście w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodo­
wego ZPO „Vistula”, ul. Nadwiślańska 13.

30 pracowników fizycznych
do prac związanych z suszeniem
i czyszczeniem nasion

zatrudni pilnie
na okres sezonu, od 1 sierpnia 1975
do 30 marca 1976 r„ KRAKOWSKIE

PRZEDSIĘBIORSTWO HODOWLI
ROŚLIN i NASIENNICTWA ROL­
NICZEGO — ODDZIAŁ „CENTRALI
NASIENNEJ”,

w KRAKOWIE, ul. ZBOŻOWA nr 4.

♦ Federacja Socjalistycznych Związków Młodzieży Pol­
skiej
Komenda Krakowska Ochotniczych Hufców Pracy

♦ wspólnie z Miejskim Przedsiębiorstwem Robót Inży-
• nieryjnych — w Krakowie, Rynek Główny 25

organizuje
OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
DOCHODZĄCY — ROCZNY — DLA MŁODOCIANYCH.

Młodzież, w wieku 16-18 lat, chętna do pracy w zawodzie:

■ elektromontera
■ montera zewnętrznych instalacji wod.-kan.
■ ślusarza remontowego

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Krakowskiej OHP —

w Krakowie, al. Słowackiego 44 lub w Samodzielnej Sekcji Kadr
i Szkolenia MPRI — w Krakowie, Rynek Główny 25,
Zapewniamy:

■ ukończenie szkoły podstawowej w jednorocznym systemie
■ naukę — przyuczenie w zawodzie
■ bezpłatne posiłki regeneracyjne, przez cały rok
■ dla najlepszych pozostanie w dwuletnim stacjonarnym

OHP, w którym praca połączona jest z odbyciem szkolenia

wojskowego
■ inne świadczenia przysługujące pracownikom zgodnie'

z Kodeksem Pracy i Układem Zbiorowym Pracy w budow­
nictwie.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
■ wyciąg aktu urodzenia
■ świadectwo ostatniej ukończonej klasy szkolnej
■ dwie fotografie
■ zaświadczenie lekarskie o stanie zdrowia ustalającym

przydatność do nauki zawodu
■ zgodę rodziców.

MŁODY KOLEGO - nie zwlekaj - Ilość miejsc ograni­
czona - przed Tobą szansa zdobycia dobrego zawodu I



(Telegraficznie |
PARYŻ. Po 20 etapach kolar- s czechosłowackich skoczków I

W kilku punktach Białostocczyzny oraz w Warszawie prze­
biegają rozgrywki iv Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzie­
ży- Niestety, sportowcy reprezentujący Kraków nie odgry-
wają w nich — jak na razie — poważniejszej roli.
W AUGUSTOWIE na jezio­

rach Nęcko i Rospuda odbyły się
regaty żeglarskie i zawody wio­
ślarskie. W regatach najlepiej
spisywali się sportowcy Olszty­
na i Warszawy, a w konkuren­
cjach wioślarskich — ekipy Byd­
goszczy i Warszawy.

NA RINGU w Ełku odbyła się
kolejna tura walk eliminacyj­
nych turnieju pięściarskiego.
Wczoraj najlepiej wypadli bo­
kserzy reprezentujący Warsza­
wę, odnosząc 3 zwycięstwa.

W MOŃKACH odbyły się
ćwierćfinały walk zapaśniczych
w stylu klasycznym. Wyłoniono
już mistrza w wadze do 87 kg —

złoty medal zapewnił sobie Z.
Choi omański (Warszawa).

W BIAŁYMSTOKU, zakończy­
ły się eliminacyjne rozgrywki
tiirnieju siatkówki. Wśród dzie­
wcząt w finale spotkają się ze­
społy Zielonej Góry, Łodzi, Wro­
cławia i Gdańska, a wśród chło­
pców -r Zielonej Góry, Łodzi,.
Lublina 1 Gdańska.

W WARSZAWIE ■, wyłoniono
pierwszych medalistów w ko­
larskich zawodach na torze. W

wyścigu na dochodzenie (3 km)
zwyciężył W. Mokicjewski (Wro­
cław), a w, sprincie najlepszym
okazał się L. Sibilski (Poznań).

i

skiego Wyścigu zawodowców
Tour de France . liderem jest
B. Thevenet (Francja) 1 wy­
przedza on E. Merckxa (Belgia)
o 3.03 min.

RZYM. Podczas międzynaro­
dowego turnieju koszykarzy,
reprezentacja Polśki uległa a-

merykańskiemu zespołowi Na-
sau 90:94 (44:51).

BRIGHTON. Podczas mis­
trzostw Europy w brydżu spor­
towym Polska po zwycięstwie
nad Belgią 18 :2 i porażce z

Wiochami 4:16 zajmuje trzecie
miejsce w tabeli.

WARSZAWA. W eliminacyj­
nym meczu turnieju tenisowe­
go o Puchar Galea Polska po­
konała Turcję 5:0,

PARDUBICE. W tutejszym
szpitalu zmarl po wielomiesię­
cznej chorobie najsłynniejszy

Dziś początek
lekkoatletycznych
mistrzostw Krakowa

JAK już informowaliśmy, w

dniu dzisiejszym (sobota) roz­
poczynają się na stadionie Wi­
sły lekkoatletyczne mistrzo­
stwa Krakowa w obsadzie mię­
dzynarodowej organizowane
przez sekcję WFS i AZS. W
zawodach poza liczną grupą
zawodniczek i zawodników z

całej Polski start zapowiedziały
ekipy Eurewiestnika Kijów,Śloyanu Bratysława i VZKG
Ostrava.

Początek zawodów o godz.
18, a w dniu jutrzejszym 0
godz. 10.

Polacy z całego świata

radzą pod Tatrami
Polonia —■czyli Polacy rozsypani po całym świecie.

Ilu ich jest? Właściwie dokładnie nie wiemy, ale jed­
no jest pewne, że ponad 10 tjiln ludzi przyznających
się do pochodzenia polskiego żyje poza Polską i że
można ich spotkać w każdym zakątku świata.

W miarę jak rośnie autorytet kraju, poprawia się pozycja
naszych rodaków, a sukcesy naszych zespołów sportowych
za granicą na pewno się do tego przyczyniają i są dla Po­
lonii częstokroć ważniejsze niż dla nas w kraju. Do tego
wniosku nietrudno dojść, gdy słucha się wypowiedzi przed­
stawicieli Polonii w czasie IV Międzynarodowego Sejmiku
w Zakopanem. I tak np. Polacy z RFN mówią, iż sukces
piłkarzy w czasie mistrzostw świata zmienił nie tylko pozy­
cję emigracji polskiej, ale spowodował również, że wielu
młodych ludzi polskiego pochodzenia przyszło dc polskich
klubów, a w wielu miejscowościach istnieją zamiary zało­
żenia polonijnych organizacji sportowych. Coraz częściej bo­
wiem młode pokolenie, mimo iż do niedawna nie chlubiło
się polskim pochodzeniem, przypomina sobie teraz o swoim
rodowodzie. Przedstawiciele Polonii zwrócili również uwagę
na sprawy informacji o sukcesach polskiego sportu w świę­
cie. Często pisma polonijne nie znają na bieżąco wyników
polskich sportowców, przekazując informacje czytelnikom z

poważnym opóźnieniem. .

•

Chcąc widzieć na najbliższych Igrzyskach Olimpijskich
jak najsilniejszą polską drużynę, Polonia zadeklarowała swą
pomoc dla Komitetu Olimpijskiego.

IV Sejmik Polonijny pokazał nam jeszcze jedną Ciekawą
zmianę. W ruchu polonijnym następuje zmiana warty. Dó
głosu dochodzi następna generacja, która ma zupełnie inne
spojrzenie na kraj przodków. Dla nich Polska to nie tylko
rodzinne gniazdo otoczone sentymentem, ale kraj ojców, któ­
rym można się pochwalić. I właśnie ci młodzi działacze po­
lonijni wiedli prym w obradach Polaków z całego świata, (kk)

a czechosłowackich skoczków
w dal Jaroślav Broż.

CALI. w tej kolumbijskiej
miejscowości rozpoczęły się
wczoraj H mistrzostwa świata
w pływaniu, skokach do wody,
piłce wodnej - i pływaniu arty­
stycznym.

SZTOKHOLM. Podczas mi­
tyngu lekkoatletycznego w bie­
gu ną 400 m mężczyzn zwycię­
żył A. Brijndenbach (Belgia), a

Polak Z. Jaremśki zajął 4 miej­
sce.

MONTREAL. W pierwszym
dniu przedolimpijskiego tur­
nieju siatkarek mistrzynie
świata Japonki pokonały USA
3:0. a zespół ZSRR zwyciężył
Kanadę 3:1.

WARSZAWA. Przewodniczący
Międzynarodowej Federacji Ho­
keja na Lodzie (ŁIHG) John A-
hearne wyraził opinię, że pod­
czas letnich obrad, Kongres
LIGH przyj mie w poczet afi-

I, Kowanych członków zawodowe,
| organizacje hokejowe Kanady

1 USA Nie Jest więc wykluczo-
1ne, że w czasie przyszłorocz-

I nych mistrzostw świata grupy
I „A‘* w. Katowicach,, polscy kibi-
i’ ce- zobaczą także na tafli re-

i prezentacje Kanady i USA.

i

Sala bilardowa w Parytu — ma­
rzenie krakowikieh bilardzistów...

krakowskich
„Leksykon PWN” podaje następującą notę o bilardzie:

„...gra prowadzona na prostokątnym stole (z otworami lub

bez), pokrytym suknem i Okolonym kauczukową bandą, ku-

lami~(bilami) uderzanymi drewnianym kijem...”. Do dziś to­
czą się spory, czy bilard jest sportem czy też tylko zabawą.
Nie będziemy teraz rozstrzygać tej kwestii, bo i tak jej nie

•

rozwiązalibyśmy.
W majowym programie tele­

wizyjnym „Dróg i barier” Witold
HORAIN aż. przez dziewiętnaście
minut mówił o znaczkach poczto­
wych, tenisie i o... bilardzie. Z

panem Witoldem rozmawiamy
dziś tylko o bilardzie. Dodajmy
jeszcze, że nasz interlokutor jest
jednym z najstarszych działaczy
sportowych w Krakowie, już w

1928 roku pełnił funkcję kierow­
nika sekcji tenisowej Cracovii,
przez całe swe życie uprawiał
teniś i grał w bilard.
.— W Krakowie mamy bardzo

uzdolnionych biląrdzistów — mó­
wi W, Horain — lecz nie mieli
oni możliwości stałego, systema-

tycznego i prawidłowego trenin­
gu. Mimo to uzyskują oni duże
sukcesy. Najlepiej o tym świad­
czą, zakończone niedawno, XIV
mistrzostwa Polski, w których
zwyciężył Frankowski (Nadwi-
ślan), a miejsca od 3 do 6 zajęli
również krakowianie: Sąsiadek
(Antena), Gołębiowski i J eż (Nad-
Wiślan) oraz Suder (Antena). Do
niedawną krakowscy bilardziści
nie mieli jednak własnej siedzi­
by, własnego lokalu. Dopiero o-

statnio uśmiechnął się do nas

los, otrzymaliśmy bowiem lokal,
ładny i dość obszerny, i to w

centrum miasta, bo w kamienicy
przy Rynku Głównym 10. Kie­
rownictwo sekcji bilardowej Nąd-
wiślanu: W. Stuss i A. Kwaśniak
załatwiło już wiele spraw zwią­
zanych z otwarciem lokalu (tak­
że siedziby Krakowskiego Związ-
zku Bilardowego), które ma na­
stąpić 22 lipca. Jestem przekona­
ny, że . na Rynku powstanie wzor­
cowy ośrodek bilardowy w na­
szym kraju, taki jakich wiele
jest u naszych sąsiadów, w CSRS
czy NRD. Do spełnienia marzeń

potrzebna byłaby nam pomoc
władz w sprowadzeniu z NRD ki­
jów (to przede wszystkim) i
stołów bilardowych, bo mamy
ich bardzo mało.

Jako ciekawostkę podam jesz­
cze, że w Japonii zarejestrowa­
nych jest 90 tys. bilardzistów, w

Holandii — 27 tys.. a w Polsce...
700.

— Dziękujemy za rozmowę,
*

(KAS)
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Mistrzem świata w szabli
został po raz pierwszy w

swej bogatej karierze szer­
mierczej oficer Armii Ra­
dzieckiej, Władymir Nazły-
mow. Był to jego pierwszy
medal indywidualny z naj­
cenniejszego kruszcu, cho­
ciaż ten szczupły, niewyso­
ki, zawsze brawuro walczą­
cy sportowiec zdobył już
sporo różnych cennych tro­
feów. Nazłymow poświęcił
już bowiem sportowi szer­
mierczemu 16 lat swego 29-
letniego życia.

Od dziesięciu lat Nazły­
mow występuje w reprezen­
tacji śWego kraju. Jako u-

czestnik olimpijskiej druży­
ny wygrywał już mistrzo­
stwo olimpijskie w 1968 r.,
mistrzostwo świata w 1967 r.,
1969, 1970, 1971 i 1974 r. W

turniejach indywidualnych

zdobywał jednak tylko „sre­
bro” lub „brąz”. Tak było
w mistrzostwach świata,
mistrzostwach ZSRR czy też
w turnieju im. Otto Fiń­
skiego.

Najcenniejszy medal

WŁADYMIRA
NAZŁYMOWA

Nowo kreowany mistrz
świata w szabli urodził się w

Machaczkale na Kaukazie. W

tym regionie największą po­
pularnością cieszy się sport
zapaśniczy, a takżą jeździec­
two. O szermierce mówi się
na Kaukazie rzadko. Jednak
temu młodemu góralowi

pojedynki na szable spodo­
bały się „od pierwszego wej­
rzenia”. Odpowiadały
temperamentowi. W
czoła pracował nad techniką,
a kiedy opanował jej arkana,
wrodzona szybkość uczyniła
go przeciwnikiem niebez­
piecznym dla najlepszych.
Obecnie Nazłymow mieszka
w. Moskwie. Jego żona to

niegdyś również sportsmen­
ka. Państwo Nazłymowie
mają dwoje dzieci.

Czy po igrzyskach olimpij­
skich w Montrealu zamie­
rzasz zakończyć karierę? —

pytali złotego medalistę
dziennikarze po zakończeniu
finału szablistów.

Nie myślę o tym. Kocham
walkę... Spełniło się moje
marzenie — wygrałem na

Węgrzech, w ojczyźnie walki
szablowej.

jego
pocie

KOLONIJNA OLIMPIADA
ZAKOŃCZONA

W GDOWIE zakończyła się IX

Kolonijna Olimpiada młodzieży
przebywającej na , letnich

Wakacjach,. W łącznej punkta­
cji zwyciężyła kolonii WZSP *

Krakowa przebywająca w Gdo­
wie — ,112 pkt. Zwycięski ze­
spół prowadzony był przez mgr
Janusza Dzierwę. Drugie miej­
sce zajęła kolonia Urzędu Miej­
skiego z Krakowa przebywają­
ca w Dobczycach (70 pkt.), a

trzecie kolonia Zakładów Obu­
wniczych Chełmek (51 pkt.).

Kolejne boisko sporiowe
a

%

SZERMIERKA
PODCZAS szermierczych mi­

strzostw świata w Budapeszcie,
w drużynowym turnieju szab-
lowym reprezentacja Polski za­
jęła 5 miejsce pokonując w de­
cydującym spotkaniu USA 9:3.
Tytuł mistrzowski zdobył ze­
spół ZSRR przed Węgrami- i Ru­
munią.

Dziś, w przedostatnim dniu
mistrzostw odbędzie się druży­
nowy turniej szpadzistów.

Polacy znaleźli się w grupie
eliminacyjnej wraz z RFN, Ka­
nadą i Brazylią.

— Tylko siostrzenicę 1 jej syna. Widziałem ich obo­
je. Siostrzenica jest wielka i tęga, jak mężczyzna. Jest

masażyśtką. Natomiast młody człowiek jest mały,
chudy i rudy, gra na gitarze w jakiejś knajpie na pla­
cu Maubert.

— Niczego nie skradziono?
— Nie sposób tego ustalić. Jedyną poszlaką,

można tu mówić o poszlace, jest to, że w szufladzie
szafki nocnej leżał kiedyś rewolwer i że już tam nie
leży. .

— Nie zabija się z zimną krwią starej kobiety dla
rewolweru. Nie przeszukuje się wiele razy mieszka­
nia, żeby go zabrać.

— Siadajmy do stołu!

Kolację zjedli we dwoje, przy otwartym oknie, nie

włączając' telewizora. Było ciepło. Nieruchome po­
wietrze nasycało -'się przyjemnym chłodem i ledwie

słychać było szelest liści na drzewach.
: —Ponieważ nie przyszedłeś w południe, odgrzałam

ci potrawkę z jagnięcia. ;
— Dobrze zrobiłaś.

■Jadł z apetytem, ale myślami, był daleko. Widział
starszą panią w Szarej sukni stojącą na chodniku Quai
des Orfevres, jej. oczy błyszczące podziwem i .zaufa­
niem.
.—Może byś pomyślał o czymś innym?

~ Chciałbyr? ,bar?°J ^zienia kilkuset franków leżących w szufladzie ko­
mody. A przecież ich nie tknięto. Maigret znalazł ban­
knoty włożone do książeczki oszczędnościowej.

— Jutro zarządzę dochodzenie w sprawie obu mę­
żów. . .,

To wydawało się śmieszne. Tym bardziej, że i dru­
gi umarł wiele lat temu.

Gdzieś tkwił sekret, sekret na tyle ważny, że warto

stolikami, a ciemnooka dziewczyna wyciągała talerzyk
do klientów.

Oczywiście od razu pomyślał o rudzielcu, który w

chwilach nędzy też musiał grywać po kawiarniach.

Maigret'był dziś hojniejszy niż zwykle i żona to

zauważyła. Uśmiechnęła się lekko, nic nie mówiąc i
dość długo siedzieli patrząc na światła nocy.

Maigret powoli palił fajkę, lekko się zaciągając.
Przez chwilę zapragnął pójść do „Rango”. Alę po co?

Czegóż więcej by się tam dowiedział?

Lokatorzy domu przy Quai de la Megisserie też byli
podejrzani. Ktoś z nich mógł znać starszą panią lepiej
niż się do tego przyznawał. Łatwo było zdjąć odcisk
zamka i dorobić, klucz.

Dlaczego? To pytanie nieustannie powracało w my­
śli Maigreta. Dlaczego? Skąd te częste wizyty? Prze­
cież nie dla tych paru groszy, nie dla łatwych do zna-

rozczarowywać ludzi, a w tym przypadku biedna sta­
ruszką straciła życie.

Nie poszedłbyś na spacer?
> Zgodził się! Nie chciał siedzieć w domu przez cały K
Wieczór., Poza tym; kiedy prowadził dochodzenie miał
zwyęzaj, można by powiedzieć manię, powtarzania co­
dziennie tych samych gestów.

Ppsżli ;dp placu Bastylii, tam usiedli na tarasie ka­
wiarni Długowłosy gitarzysta grał kręcąc się między było poświęcić życie człowieka!

niSIMi..
Ufllfll

OD KILKU dni sporo piazemy na łamach „Echa” o odda­
waniu do użytku boisk sportowych, wykonanych w czynie
społecznym przez mieszkańców Wsi. Ta forma powiększania
bazy sportowej jest szczególnie popularna wśród działaczy
członków Ludowych Zespołów Sportowych. Dzięki ich inicja­
tywie, bezinteresownej pracy, powstało w latach powojen­
nych tysiące różnych obiektów sportowych, na których mło­
dzież wiejska może z powodzeniem uprawiać sport.

Wczoraj otrzymaliśmy kolej­
ny meldunek o budowie boiska
piłkarskiego przez sportowców i

działaczy LZS „Jedne ść” w Zel-

czynie (gmina Skawina). Na wy­
dzierżawionym terenie przez trzy
lata trwały roboty związane z

niwelacją terenu, ną-wożeniem
ziemi, przygotowywaniem płyty

TOTEK
MAŁY LOTEK płaci: za piąt­

ki po ok. 15.500 zł, za czwórki

po 401 zł, za trójki po 36 zł.

— Pójdziemy?
Wypił mały kieliszek calyadosu i omal nie zamówił

drugiego. To nie spodobałoby się jego przyjacielowi
Pardon, który ostrzegł go przed piciem jakichkolwiek
napojów alkoholowych.

„Można latami pić wino i każdy alkohol, aż przy­
chodzi wiek, kiedy organizm już tego nie toleruje”.

Wzruszył ramionami, wstał i zaczął przeciskać Się
między stolikami. Na ulicy pani Maigret wzięła go pod
ramię. Bulwar Beąumarchais. Ulica Servan. Potem bul­
war Richard-Lenoir i. stare, znajome mieszkanie.

Wbrew obawom zasnął prawie natychmiast.*

W .ciągu, nocy nic- się nie, wydarzyło na Quai de

boiska do gry. Prezes LZS —

Mieczysław Malinowski, nauczy­
ciel wf w tutejszej szkole —

Stanisław Dąbrowski, Stanisław
Knapik, Józef Pułanecki, Józef
Sckiiła, Edmund Łędzki włożyli
wiele trudu, poświęcili pokaźną
ilość czasu by prace związane z

budową boiska przyniosły wresz­
cie końcowy, efekt. Zbudowano
boisko o wymiarach 95X56 m,
którego uroczyste otwarcie na­
stąpi jutro (w niedzielę) o godz.
13.

W programie ceremonii prze­
kazania obiektu młodzieży Zel-
czyny przewidziano turniej pił-,
karski z udziałem LZS-ów Krzę­
cin, Pozowice. Borkowianka, Ra-
dziszów, Wola Radziszowska i

Zelczyna, loterię fantową i fe­
styn sportowy.

w ciągu nocy mc się me, wydarzyło na Quai de la
Megisserie i gruby Torrence mógł spokojnie spać w fo­
telu starszej pani. O ósmej rano Lourtie poszedł go
zastąpić i zastał reportera na ożywionej rozmowie z

dozorczynią.
O dziewiątej ospały i mrukliwy Maigret otworzył

drzwi do pokoju inspektorów i dał znak Janvierowi i

Lapointe’owi, aby za nim szli.
— Właściwie ty, Lucas, chodź też.
Usiadł przy biurku i długo wybierał fajkę, jakby

to była sprawa wielkiej wagi.
-- Otóż to,; dzieci. Od wczoraj rano nie posunęliśmy

się ani o krok. Ponieważ nie możemy niczego znaleźć
w teraźniejszości, będziemy grzebać w przeszłości. Ty,
Lucas, pójdziesz do Bazar de L’Hotel de Ville, do. dzia­
łu narzędzi ogrodniczych. Powinni tam jeszcze praco­
wać sprzedawcy, którzy zaczynali pracę za czasów pa­
na Antoine. Stawiaj im pytania jakie tylko zechcesz.
Chciałbym dowiedzieć się jak najwięcej o tym czło­
wieku, o jego mentalności, sposobie .życia, itp.

(Ciąg dalszy nastąpi) (18)

Hmpijski
zwiad lekkoatletyczny

TRWA seria przedolimpijskich
zawodów w Montrealu. Po siat­
karzach, którzy odnieśli kolejny
sukces w Ameryce, wygrywając
próbę przedolimpijską, do Ka­
nady udają się teraz na zwiad
lekkoatleci. Pierwsza grupa jest
już na miejscu przyszłorocznych
zmagań olimpijskich, druga le­
ci we wtorek. Skład, choć bez
Ireny Szewińskiej, jest bardzo

mocny: Katolikowa, Rabsztyn,
Nowakowa, Chewińska, Cybul­
ski, Hewelt, Kozakiewicz, Son-

tag, bracia Wodzyńscy, Wszoła,
Malinowski, Joachimowski, Bii-
ciarski, Ornoch.

Montrealskie zawody odbędą
się w dniach 25—27 bm. i mają
naszym szkoleniowcom dać od­
powiedź na pytanie, jak długie­
go okresu aklimatyzacji wyma­
gać będzie przyszłoroczny start.'
Dlatego właśnie nasza ekipa
udała się w dwóch rzutach, by
trenerzy mogli zbadać wpływ,’;;
zmiany klimatu, różnipy .'czą^U^j,
i/odległości-na organizm poszefe-
gólnyoh sportowców.


